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ZNIŻKA PODATKU OD DOCHODÓW

POGODA
Dziś będzie deszcz ze śniegiem, 

temperatura ukuło 40 stopni, 
w ikk) śnieg, temperatura 22 
stopnie.

Jutro pochmurnie, opady śnież-' 
ne. temperatura 33 stopnie.

Wschód 6:58. zachód 4:21.

KALENDARZYK
Dziś jest czwartek, 1 gru­

dnia — Eligiusza, Natalii.
Jutro piątek, 2 grudnia — 

Pauliny, Bibiany.
Pojutrze sobota, 3 gru­

dnia — Franciszka, Ksawe­
rego.

Osobny 
Dwunasta Ofiara 

“Dusicieli” 
w Los Angeles

Los Angeles (UPI) — Po dwuna­
stym morderstwie “dusiciela” policja 
zmieniła zdanie, dochodząc do wnio­
sku, że morderstwa młodych kobiet 
nie zostały popełnione przez jednego 
lecz przez dwóch zbrodniarzy.

Ostatnią ofiarą “dusicieli” jest 
Ixiuren Raye Wagner, 18-letnia rudo­
włosa studentka. Jest ona piątą ofiarą 
“dusicieli” w ciągu 10 dni. Dotych­
czas policja przypuszczała, że zbro­
dnie popełnia jeden maniak. Po zna­
lezieniu zwłok I-a uren Wagner zmie­
niła zdanie, ponieważ świadkowie ze­
znali, że została ona w poniedziałek w 
nocy wywleczona ze swego samo­
chodu do innego przez dwóch męż­
czyzn.

Wszystkie ofiary dusicieli były mło­
dymi kobietami lub dziewczętami. 
Najmłodsza miała 12 lat, najstarsza 
28 lat. Zwłoki ofiar znaleziono nagie 
ze śladami molestowania seksualne­
go. Wszystkie zostały uduszone. “Du­
siciele” zaczęli grasować w Los An­
geles sześć tygodni temu.

Ojciec ostatniej ofiary Lauren 
Wagner powiedział detektywom, że 
córka opuściła dom w poniedziałek 
wieczorem, by spotkać się ze swoim 
narzeczonym. Świadkowie mówią, że 
około godz. 10-ej wiecz. o 2 bloki od 
domu jej samochód został wmane­
wrowany przez duży ciemny wóz do 
krawężnika. Gdy zatrzymała samo­
chód by uniknąć wypadku, została 
wywleczona z niego i siłą zaprowa­
dzona do samochodu, którym przyje­
chali mężczyźni.

Jej nagie zwłoki twarzą w górę 
znaleziono przed świtem we wtorek 
na bocznej ulicy w Mount Washing­
ton. W promieniu 5 mil od tego miej­
sca znaleziono zwłoki siedmiu ofiar 
dusicieli. Zaledwie dwie mile od tego 
miejsca znaleziono zwłoki dwóch 
uczennic 12 i 14 letniej. W odległości 
mili znaleziono zwłoki 11-ej ofiary.

Rysownik policji, opierając się na 
zeznaniach świadków, przygotował 
skecz “dusiciela.” Ma on być wyso­
kim mężczyzną z małym wąsikiem, o 
ciemnej skórze.

Kanclerz 
Schmidt Był 

w Oświęcimiu 
Oświęcim (ND) — Kanclerz Nie­

miec Zachodnich Helmut Schmidt, 
odwiedzając były obóz koncentracyj­
ny w którym zginęło około 4 milio­
nów więźniów, zaapelował o dalsze 
pojednanie Niemców i Polaków.

Po złożeniu wieńca pod pomnikiem 
ofiar hitleryzmu Schmidt przyznał, że 
nic nie przewyższało w przeszłości 
tyranii nazistowskiej. Ale dzisiejsi 
Niemcy nie są winni zbrodniom po­
pełnionym w Oświęcimu — stwier­
dził kanclerz RFN. “Żaden młody 
Niemiec nie powinien odczuwać za­
żenowania, gdy spotka swego rówie­
śnika Polaka. Niemniej musi wie­
dzieć, co popełniono w przeszłości w 
imieniu Niemiec.”

Młode pokolenie niemieckie musi 
być także świadome, że oczekuje się 
od niego wiele, właśnie z powodu 
przeszłości jego kraju — podkreślił 
Helmut Schmidt.

W podróży do Oświęcimia kancle­
rzowi towarzyszył Edward Gierek.

Piorun Na Wulkanie
Neapol (UPI) — W czasie wspi­

naczki na stoku Wezuwiusza został 
śmiertelnie porażony piorunem tury­
sta australijski 29-letni Gregory Mi­
chael St. John, a jego narzeczona 
Sheri Helenky została poważnie popa­
rzona.Nieszczęśni turyści zaledwie 5 
dni temu przybyli z Melbourne na 
zwiedzanie Włoch południowych.

Traktat Izrael-Egipt?
Przewiduje Co Przyniesie Następny Akt?

Minister 
M. Dayan

Jeżeli Inne Państwa 
Arabskie Nie Pójdą 
w Ślady Sadata

Bonn. (ST) — Izraelski minister 
spraw zagranicznych Moshe Dayan, 
bawiący z wizytą w Niemieckiej Re­
publice Federalnej, powiedział, że 
Izrael gotów jest podpisać osobny 
traktat pokojowy z Egiptem, jeżeli 
inne państwa arabskie nie pójdą w 
ślady egipskiego prezydenta Anwa- 
ra Sadata i nie podejmą inicjatywy 
pokojowej.

“Jestem przekonany, że Sadat do­
konał przełomu, który inne państwa 
winny wykorzystać . . . Sadat może 
w pojedynkę prowadzić wojnę lub 
może zawierać pokój z Izraelem, in­
ne państwa arabskie nie mogą ani 
prowadzić wojny ani zawierać po-
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koju bez Egiptu” — powiedział mini­
ster Dayan.

Zapytany, czy dojdzie do konfe­
rencji pokojowej w Genewie, jeżeli 
państwa arabskie zbojkotują inicjaty­
wę pokojową Sadata, minister izraci- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Grigorienko 
z Wizytą 
w U.S.A.

Nowy York. (UPI) — Piotr Gri­
gorienko, były sowiecki generał usu­
nięty później ze stanowisk przez wła­
dze komunistyczne za popieranie ru­
chu dysydentów, przybył do Stanów 
Zjednoczonych z wizytą do swego sy­
na, emigranta z 1975 roku, oraz na le­
czenie. 70-letniego przywódcę krym­
skich Tatarów witało przeszło 100 
osób na lotnisku Kennedy'ego.

Grigorienko spędził 5 lat w zakła­
dzie dla umysłowo chorych, skazany 
przez sowieckie władze za krytyko­
wanie rządowego terroru. Sprzeciwiał 
się on również inwazji Czechosłowa­
cji w 1968 roku przez wojska Pak­
tu Warszawskiego na polecenie Kre­
mla.

Andriej Grigorienko, z zawodu elek­
tryk, był rzecznikiem ruchu domaga­
jącego się zezwolenia przesiedlonym 
Tatarom na powrót do ich miejsca 
pochodzenia, czyli na Krym. Po li­
cznych starciach z rządem komuni­
stycznym, Andriej uzyskał zezwolenie 
na emigrację.

Starszy Griegorienko, który przybył 
do USA w towarzystwie żony, za­
powiedział, iż po leczeniu wróci do 
Moskwy, aby nadal popierać kam­
panię na rzecz poszanowania praw 
pzłowieka przez Sowiety.

Bezwarunkowa 
Podróż Cartera

Washington. (UPI) - Prezydent 
uda się jeszcze w tym roku w po­
ważniejszą podróż zagraniczną bez 
względu na to cz- Kongres zatwier­
dzi jego program energetyczny przed 
świętem Bożego Narodzenia, czy też 
nie.

Rzecznik Białego Domu twierdzi, 
iż Prezydent opuści Washington 29 
grudnia i w ciągu 9 dni odwiedzi 
6 krajów. Twierdzi się, iż w 1978 
roku planowane są dodatkowe podró­
że zagraniczne Cartera, których szcze­
góły są dopiero w przygotowaniu.

Jak wiadomo — pierwszym celem 
Cartera w zbliżającej się podróży 
będzie Warszawa, gdzie Prezydent 
Stanów Zjednoczonych odbędzie 
otwartą konferencję prasową. Z Pol­
ski Carter uda się do stolicy Ira­
nu, Teheranu.

Potężna 
Lawina Ziemna 

w Szwecji
Sztokholm. (UPI) — Podmyta dłu­

gotrwałą ulewą warstwa ziemna ode­
rwała się do swego skalnego podło­
ża i potężną lawiną błotną zsunęła 
się na miasto Gothenburg w zachod­
niej Szwecji, zabijając conajmniej 
cztery osoby i miażdżąc conajmniej 
45 domów.

Ekipy ratunkowe pracują gorączko­
wo, starając się wydobyć spod to­
nowych zwałów błotnistej ziemi około 
40 ludzi zasypanych w zwalonych do­
mostwach.

“Wszystko wygląda jak miejskie 
śmietnisko . . . Błotniste śmietnisko 
miejskie” — powiedział zastępca ko­
mendanta miejscowej straży pożar­
nej.

Około 60 osób przewieziono 
do szpitala, ale tylko jedna z nich 
jest w stanie krytycznym. Większość 
zwolniono po założeniu opatrunków lub 
doprowadzeniu do równowagi po do­
znanym szoku.

Porusznie się ziemi doprowadziło 
też do utworzenia pęknięcia powierz­
chni na odcinku 3,000 stóp, które za­
graża wchłonięciem pobliskich do­
mów. Nad rejonem kataklizmu lata 
bez przerwy helikopter policyjny. Je­
go załoga zaopatrzona w ekstra czu­
łe aparaty fotograficzne robi zdjęcia, 
umożliwiające ewentualne wykrycie 
wśród zwalisk dalszych ofiar

Miasto pozbawione jest prądu elek­
trycznego, ogrzewania i wody.

“Dwa pułki wojska będą musiały 
pracować przez wiele dni, aby prze­
kopać cały teren i stwierdzić, że pod 
zwałami błota i pod gruzami domów 
nie ma już więcej rannych lub za­
bitych” — stwierdził dygnitarz miej­
ski.

Konkurencyjna 
Konferencja

Tripoli (UPI) — Libijska agencja 
prasowa Jamabiriya ogłosiła, że już 
dziś po południu rozpocznie się w 
Tripoli konferencja tych przywód­
ców arabskich, którzy odrzucili za­
proszenie Sadata na konferencję w 
Kairze i zwalczają jego inicjatywę 
pokojową.

Irak zamierzał zwołać własną kon­
ferencję w Bagdadzie, ale wczoraj 
zgodził się uczestniczyć w konferencji 
w Tripoli.

Oczekuje się, że do Tripoli przy- 
jadą przywódcy Syrii, Algerii, Iraku, 
Jemenu Południowego, Palestyńskiej 
Organizacji Wyzwoleńczej PLO i Lu­
dowego Frontu Wyzwolenia Pale­
styno, najbardziej radykalnego i 
najbardziej przeciwnego jakimkolwiek 
porozumieniom z Izraelem.

Dementi 
Rządu 

Płd. Korei
Washington (UPI) ■*- Rząd Połu­

dniowej Korei kategorycznie zaprze­
cza jakoby miał zamiar dokonać 
infiltracji wysokich szczebli rządu 
USA. Oświadczenie rzecznika amba­
sady płd.-koreańskiej Kim Su-doka 
jest pierwszym, oficjalnym zaprze­
czeniem w odpowiedzi na opubliko­
wany niedawno dokument z 1976 roku 
o planowanej infiltracji. Według taj­
nego dokumentu, rząd Płd. Korei 
asygnował na ten cel $700 tys. 
Inicjatywa miała być poza tym nie­
zależna od zyskiwania wpływów wśród 
ustawodawców na Kapitolu drogą 
przekupstwa. Polityczne łapownictwo 
jest obecnie przedmiotem docho­
dzeń przez Departament Sprawiedli­
wości oraz komitet etyczny Izby Niż­
szej Kongresu. Celem jego było nato­
miast zapewnienie pozytywnych gło­
sów ustawodawców w kwestiach 
dotyczących bezpośrednio pomocy 
dla Korei Południowej.

Zwycięstwo 
Vorstera 

w Wyborach 
Johannesburg. (UPI) — W wybo­

rach parlamentarnych w Republice 
Afryki Południowej, premier John 
Vorster i jego rządząca Partia Naro­
dowa odnieśli oszałamiające zwycię­
stwo, zdobywając na 165 mandatów 
134, czyli o 18 mandatów powiększa­
jąc dotychczasowy stan posiadania.

“To już nie jest lawinowe zwy­
cięstwo. To jest istna lawina” — po­
wiedział Vorster w wywiadzie radio­
wym. “Sądzę, że wyborcy wypowie­
dzieli się głośniej i wyraźniej, niż 
jakikolwiek człowiek mógłby to zro­
bić w jakichkolwiek warunkach, i za 
to co się stało jestem głęboko zo­
bowiązany”.

Zwycięstwo to niewątpliwie umocni 
Vorstera w przekonaniu, że jego po­
lityka bezwzględnego dławienia bun­
tów i przeciwstawienia się naciskom 
Stanów Zjednoczonych jest słuszna.

Triumfujący w swoim okręgu wy­
borczym minister sprawiedliwości (i 
policji) Jimmy Kruger powiedział 
z dumą, że zwycięstwo “jest odpo­
wiedzią na głosy, domagające się je­
go rezygnacji i wszystkie inne bred­
nie”, mając niewątpliwie na myśli 
tajemnicze okoliczności zgładzenia 
pokojowego przywódcy murzyńskiego 
Steve Biko.

Skarży Św. Mikołaja 
o Odszkodowanie

Columbus, Ohio. (UPI) — Trzy­
letni Ronald Littler chce otrzy­
mać na gwiazdkę ząb. Ażeby upe­
wnić się, że św. Mikołaj spełni 
jego pragnienie, ojciec Ronalda 
w jego imieniu wniósł skargę do 
sądu o $25,000 odszkodowania prze­
ciw “Johnowi Doe, znanemu jako 
św. Mikołaj i Jane Doe, znanej 
jako pomocnica św„ Mikołaja”.

Ronald skargę swą motywuje 
tym, że 28 grudnia 1975 r., św. 
Mikołaj w sklepie, w którym ro­
dzice robili zakupy, opuścił go 
na podłogę, powodując uszkodze­
nie zęba na przodzie.

Rozbieżności 
Wstrzymują 

Fundusze
Washington (UPI) — Dwa departa­

menty federalne pozostają dziś bez 
funduśzów operacyjnych i nie wydaje 
się żeby Kongres zatwierdził nowe 
apropriacje w tym tygodniu. Brak fi­
nansów jest spowodowany ostrą kon­
trowersją, jaka wynikła pomiędzy Se­
natem a Izbą Niższą Kongresu w 
kwestii federalnego finansowania za­
biegów przerywania ciąży.

Fundusze dla Departamentu Pracy 
oraz Departamentu Zdrowia, Eduka­
cji i Opieki Społecznej — łącznie $61 
miliardów — stały się zakładnikiem w 
dyspucie, grożąc, że około 150 tys. 
pracowników nie otrzyma swoich 
czeków wynagrodzeniowych przed 
Bożym Narodzeniem.

Senat chce aby pieniądze federalne 
mogły być użyte na pokrywanie kosz­
tów zabiegu, jeżeli ciąża grozi zdro­
wiu kobiety, korzystającej z opieki 
społecznej. Izba Niższa twierdzi, iż 
tylko w wypadkach gdzie poród za­
graża życiu kobiety winny być użyte 
rządowe pieniądze na sfinansowanie 
zabiegu.

W długiej dyspucie, dwukrotnie 
ustawodawcy uchwalali rezolucje aby 
tymczasem kontynuowano zasilanie 
budżetów obu departamentów. Trze­
cia rezolucja — przynajmniej w tym 
tygodniu — jest wykluczona. W przy­
szłości natomiast gdyby ją zatwier­
dzono w Izbie, wątpliwie jest żeby 
aprobował ją Senat. Senator Edward 
Brooke, R.-Mass., twierdzi, iż rezolu­
cje tego typu przydłużają tylko roz­
strzygnięcie kontrowersji i utrzymują 
w mocy stare prawo; Brooke nie zga­
dza się z tylko warunkowym finanso­
waniem zabiegów przerywania ciąży.

Zażegnano Strajk 
Pracowników 

Greyhound Lines
Scottsdale, Ariz. (UPI) — Około 14 

tys. kierowców, mechaników i urzęd­
ników przedsiębiorstwa komunikacyj­
nego Greyhound Lines będzie głósować 
nad prowizorycznie przyjętym, nowym 
kontraktem. Kontrakt ten, zaakcep­
towany przez AFL-CIO, obejmuje 
okres 3 lat, począwszy od dn. 1-go 
listopada br.

Wg. starego kontraktu, który wy­
gasł 31 pażdzienika, przeciętny za­
robek pracownika Greyhound Lines 
wynosił $6.21 za godzinę lub 25 centów 
za przejechaną milę.

Aczkolwiek w kilku miastach odbyły 
się 2 i 3-dniowe dzikie strajki, 
ogólny strajk został zażegnany dzięki 
prowadzonym negocjacjom. W pew­
nym momencie obawiano się, że unia 
zorganizuje strajK w czasie week­
endu po “Dniu Dziękczynienia”.

Warunków nowego kontraktu jak na 
razie nie ujawniono, najprawdopo­
dobniej oczekując wyniku głosowania 
zrzeszonych pracowników firmy.

Mniejsze Wydobycie
Bejrut (UPI) — Naftowe szejkostwo 

Abu Dhabi postanowiło w przyszłym 
roku obniżyć “sufit” wydobywania 
ropy naftowej o 16.4 procent.

Uwarunkowana 
Podwyżką Innych 
Podatków
Zapowiedź Cartera
Na Wczorajszej 
Konferencji Prasowej
Washington < CT) — Prezydent Carter 

oświadczył wczoraj na konferencji 
prasowej, iż w 1978 roku zgłosi pro­
jekt "poważniejszej redukcji podatku 
dochodowego” jeżeli wcześniej Kon­
gres zatwierdzi podwyżkę podatku 
energetycznego oraz na “Social 
Security”. Decyzja ustawodawców 
w sprawie podniesienia w/w podat­
ków spodziewana jest jeszcze przed 
końcem br.

Zgodnie z propozycją administracji 
Cartera, podatek na Social Security 
byłby wyższy zarówno dla praco­
dawców jak i dla pracowników, 
Carter chce również wprowadzić po­
datek od liczby szybów służących do 
wydobycia gazu ziemnego, co po­
średnio miałoby przyczynić się do 
zmniejszenia komsumpcji tego su­
rowca energetycznego przez prze­
mysł.

Zmniejszenie podatku od zarobków 
ma być integralną częścią obszer- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Konferencja 
u Stóp 

Piramid
Kair. (UPI) — Z egipskich kół 

rządowych pochodzi wiadomość, że 
konferencja pokojowa, zainicjonowa- 
na przez prezydenta Anwara Sadata, 
odbędzie się w zbudowanym 108 lat 
temu hotelu Mena House, położonym 
u stóp piramid i sfinksa. Konferen­
cję tę, jak do tej pory, zamierza­
ją zbojkotować państwa arabskie, bę­
dące zwolennikami “twardej linii” 
w rokowaniach z Izraelem, oraz 
Związek Sowiecki.

Do stołu obrad zasiądą natomiast 
delegacje Egiptu, Izraela, Stanów 
Zjednoczonych i Narodów Zjednoczo­
nych.

W Moskwie, sowiecki minister spraw 
zagranicznych Andrei Gromyko powie­
dział, że delegacja sowiecka nie może 
udać się do kraju, który “wyłamał się ze 
wspólnego frontu arabskiego i po­
święcił interesy arabskie jako ca­
łości”. Gromyko jest zdania, że kon­
ferencja w Kairze osłabi szanse zwo­
łania konferencji pokojowej w Gene­
wie, jakkolwiek zastrzegł się, że nie 
doszedł w tym względzie “do osta­
tecznych konkluzji”.

Syria i PLO zdecydowanie zwal­
czają konferencję kairską, zbojkotują 
ją zapewne Jordania i Liban, a ra­
dykalna Libia i Irak planują zwołanie 
konferencji konkurencyjnych w swo­
ich własnych siedzibach.

Rząd egipski, w rozesłanych zapro­
szeniach, stwierdził, że konferencja 
nie będzie miała ustalonego porząd­
ku obrad ani reguł proceduralnych.

W Tel Avivie premier Menachem 
Begin ogłosił, że wysyła do Kairu 
swoją awangardę w osobach Eliahu 
ben Elissara, swego czasu "gwiazdy” 
wywiadu, i radcę prawnego Meir 
Rosenne dla współdziałania z Egip­
cjanami w przygotowaniu konferen­
cji.

W hotelu Mena House, w końcowej 
fazie drugiej wojny światowej doszło 
do spotkania Winstona Churchilla, 
Franklina Roosevelta i chińskiego 
generalissimusa Chiang Kai-szeka.

Hotel ten został wybrany na miej­
sce obecnej konferencji głównie dlate­
go, że położony jest w ustroniu o 
10 mil od centrum miasta i przez 
to łatwy jest do strzeżenia.

Nazwę swą hotel wziął od Mena 
albo Menes — imienia pierwszego 
wielkiego faraona egipskiego, który 
około 3,000 roku przed Chrystusem 
dokonał zjednoczenia Egiptu północ­
nego i południowego w jedno kró­
lestwo.
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Kqcik Realnościowy Zamiast Kartek Świątecznych

Czego powinno się szukać kupując 
dom jako inwestycję?

Zagadnienie które dzisiaj postara­
my się naświetlić jest chyba jednym 
z najważniejszych wiążączych się z 
jakąkolwiek inwestycją realnościo- 
wą bo wymaga analizy sytuacji finan­
sowej i sprecyzowania celu jaki za­
mierzona inwestycja ma osiągnąć.

Dla zaoszczędzenia sobie czasu i 
uniknięcia komplikacji wskazanem 
jest, szczególnie jeśli więcej niż jedna 
osoba zainteresowana jest w trans­
akcji jako wspólnik-niczka, aby usta­
lić podstawowe cele planowanej inwe­
stycji zanim zacznie się oglądać po­
szczególne obiekty. Im lepiej przygo­
towujesz się w domu, tym łatwiej 
będzie znaleźć, to czego będziesz szu­
kał.

Cenną pomocą w przedwstępnych 
planowaniach może okazać się rada,

kami, pamiętając że często wiele lat 
doświadczenia przemawia przez usta 
tego licensjonowanego przez agencję 
stanową realnościowca. Kierując się 
jego wskazówkami na pewno za­
oszczędzisz sobie sporo czasu i zdro­
wia, a bardzo często również kosztów.

W międzyczasie odczuwał będziesz 
zadowolenie z faktu, że przez załat­
wianie transakcji przez swoich “polo­
nijnych” ludzi, popierasz równocze­
śnie różne inne wspólne nasze cele, 
które oni z kolei popierają, jak np.: 
polonijną prasę, polskie szkoły, para­
fie, teatry, muzea i wiele innych bli­
skich nam wspólnych spraw.

Jeśli macie pytania dotyczące 
spraw realnościowych na które odpo­
wiedzi czy wyjaśnienia na łamach te­
go kącika nie znajdziecie, prosimy 
kierować je do: Polish American Real

Jak w ubiegłych latach tak i w 
tym roku apelujemy do Polonii, aby 
zamiast rozsyłania kartek świątecz­
nych do przyjaciół i znajomych w 
Chicago — złożyć odpowiednią sumę 
na Kongres Polonii Amerykańskiej 
lub na inny dobry cel społeczny, 
według własnego uznania.

Nazwiska ofiarodawców zostaną za­
mieszczone w Dzienniku Związkowym 
i Narodzie Polskim, tak, że wszyscy

“Honoratka” Klubu 
Przyjaciół Warszawy

Grudniowy wieczór towarzyski Klu­
bu Przyjaciół Warszawy odbędzie się 
w sobotę, 3-go grudnia o godz. 7-ej 
wiecz. w sali pnr. 6965 W. Belmont Ave.

W programie wystąpią: Nina Oleń- 
ska, Refren, Weronika Bell-Ignato- 
wicz. Przy fortepianie Jerzy Olejnik. 
Wstęp $4 od osoby.

znajomi dowiedzą się w ten sposób, 
iż otrzymali od was życzenia świą­
teczne i noworoczne.

Składki należy przesyłać na adres: 
2952 N. Milwaukee Avenue, Chicago. 
Illinois. 60618, a biuro Kongresu prze- 
każe je właściwej instytucji według 
życzenia ofiarodawcy.

Zaoszczędzicie sobie kłopotu: wypi­
sywania kartek, sprawdzania adre­
sów i zastanawiania się komu jeszcze 
należy posłać kartkę. A przede wszy­
stkim będziecie mieli zadowolenie, 
że pomogliście pieniężnie dobrej spra­
wie.

Oczywiście wiemy, że ZNP i har­
cerstwo sprzedają kartki świąteczne, 
ale nie zrobimy im konkurencji, bo 
zakupione u nich kartki przydadzą 
się do przekazywania życzeń zamiej­
scowych. — Thaddeus L. Kowalki, 
prezes.

Gwiazdka Dla Dzieci

WYPRZEDAŻ
CHOINEK

i

ROBIMY• DOPASOWANIE OKULARÓW
OKULARY

NA
• ROBIMY OKULARY NA RECEPTY POCZEKANIU

$7950

$14950
N.C.I. OPTICAL LAB

Popieraj tych od których sam spo­
dziewasz się zrozumienia i poparcia 
w potrzebie.

Hard Contact
Lenses....
Soft Contact 
Lenses....

• WSZYSTKIE NAPRAWY 
OKULARÓW

którą bezinteresownie otrzymać mo­
żecie od jednego z członków “Polsko- 
Amerykańskiej Ligi Realnościowej.”

Kiedy już zdecydowałeś czego szu­
kać, zwróć się do fachowca w tych 
sprawach i kieruj się jego wskazów-

OKULARY (Wysokiej jakości szkła plus modna oprawa) 
*(Cena obejmuje “Single vision clear lenses” plus 
oprawa do Waszego wyboru z szerokiego wachlarza 
licznych modeli). _________________

Estate League c/o Polish Daily Zgoda 
— Kącik Realnościowy.

NAJNIŻSZA CENA - NAJWYŻSZA JAKOŚĆ

• Z Ligi Realnościowej
Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ligi 

Realnościowej uprzejmie zawiada­
mia wszystkich swoich członków i 
sympatyków, że kolejne miesięczne 
zebranie organizacji odbędzie się w 
czwartek, 1-go grudnia, o 12-ej w 
południe, w restauracji “Przybyło 
House of White Eagle”, 6845 N. Mil­
waukee Ave., Niles, Ill.

Prezes: Wiktor Zielka 
Sekr. korp.: Maria U. Jeske

Nowe Odkrycia 
Ropy Na Alasce

Nowe źródła ropy odkryto w pół­
nocnej Alasce w odległości około 
50 mil na wschód od eksploatowa­
nych źródeł w zat. Prudhoe. Próbne 
wiercenia na tym terenie prowadzi 
firma Exxonn. W dwóch miejscach 
dowiercono się ropy. Obecnie firma 
podjęła wiercenia w trzecim miejscu. 
Koszt budowy tych trzech szybów 
wyniesie $47 milionów.

Eksperci mają nadzieję, że trzeci 
szyb zacznie również dostarczać ropę 
i łącznie z dwoma już pracującymi 
dostarczy jej dosyć, by skłonić zarząd 
firmy do budowy naftociągu do 
Prudhoe Bay, skąd biegnie rurociąg 
przez Alaskę do portu Valdez w połu­
dniowej części kraju.

TRANSFORMA TOR
230 Volt na 110 

z amerykańskiego na Polski 
elektryczny adapter tylko $9. gg

THE ACE PLACE
1013 N. Ashland

Tol. 486-1271
codziennie 9 do 6 Poniedz. czwart.

9 do 8 riiedz. 9 —12.

3310 W. 63rd St. Tel. 778-7900
OTWARTE CODZIENNIE OD 9 RANO DO 5 PO POL. 

ZAMKNIĘTE W ŚRODY.
Na miejscu doktór-optometrysta

mówiący po polsku

7Vz st. BALSAMICZNA 
wygląda jak żywa 

nasza niska cena $39.88
WSZELKIEGO RODZAJU

NARZĘDZIA 
ELEKTRYCZNE

ALL BRAND NAME. 
MEN’S, LADIES and 
CHILDREN’S SHOES 

50% OFF
Also, women’s brand name 

CLOTHES-50% Off. 
CLOSE-OUT CORNER

8219 Golf Road, Niles 967-9022
(Near Jewel Food Store)

Cały Towar Ze Zniżką 50%.

DR. MICHAEL'S HERB CENTER
1223 N. Milwaukee Ave. Chicago. Ill. 60622

LOKAL MELODY
4458 S. Fairfield Ave.

(45 ul. i California Ave.) 
Pod nowym kierownictwem 
Stanisława i Haliny Obrochta 

zaprasza na

WIELKIE OTWARCIE
w sobotę i niedzielę, 3-go i 4-go grudnia b.r.

Do tańca przygrywać będzie doskonała orkiestra "Biało- 
Czerwoni . Dancingi' tańce w sobotę od godziny 9-ej 
wieczorem, w niedziele od 7:30 wiecz.
Z okazji Wielkiego Otwarcia będą podawane kanapki i szampan 
darmo.

Nadzwyczajna Morska Roślina
Wydobytąjr mórz Norwegii a zawarta 
w tabletkach KELP-KARBON Jest tr 
najbogatsze, naturalne źródło witamin 
i 60 minerałów a szczególnie jodu Gdy 
brak tych składników w organizmie 
ludzie czują się wyczerpani, nerwowi 
cierpią na żołądek, są podatni na różne 
infekcje 1 choroby Szczególnie obecnie 
przy zmiennej pogodzie w chłodne dni 
zacznljcie przyjmować KELP-KARBON

Można Je Wysłać do Polski 
lub Kupić i Odebrać w Naszym 

Składzie

50 kapsułek
Zawiera wyciąg ze szpiku kości i śledziony z doborowego 
oydła Buduje nowe czerwone ciałka krwi Wzbogaci krew 
Także na zwyczajną Anemię dla osób wycieńczonych pracą 
Buduje krew l siłę Doskonałe dla dzieci

Butelka $5.85, 3 butelki — $16.00
wysilicie zamówienie z Money Ordei

Robione
Na 

PMske— 
MO Wolt

Or. Michaela Cena na butelkę $5.06.
N.D. 3 butelki $13.58

□ Zioła Nr. 18 Reumatyzm Muskularny Paczka $3.89
□ Zioła 11 Na Pęcherz i Nerki ... flaczka $2.89
□ Zioła Nr. 20 Na Nerwowość Paczka $3.89
□ Zioła Nr. 16 Na Wątrobę i żółć........... ........... .......Packa $3.89
O Zioła Nr. 31 Na Gazy Żołądka Paczka $2.89
□ Zioła Nr. 17 Na Łagodne Przeczyszczenie Paczka $2.50
□ Zioła Nr. 340 Dla Kobiet przy Zmianie Życia Paczka $3.85
□ Zioła Nr. 10 Na Astmę Bronchialną Paczka $3.85
□ Zioła Nr. 100 (Wzmacniając) Dla Mężczyzn Paczka $3.50

Tl Zioła Nr. 9 Na Wyrzuty Skórne Paczka $3.89
□ HERBATA BI-BE-TIC zamiast kawy — 

używana dla tych co mają cukrzycę .... Paczka $2.89
□ Zioła Nr. 40 Przeciw Nadciśnieniu Krwi Paczka $3.89
□ Zyme-Aids — Kapsułki na gazy żołądka 

i Niestrawność Pokarmu Butelka (75 kaps.) $5.89

Zjednoczonych Polek 
w Ameryce

Zarząd Główny Zjednoczonych Po­
lek w Ameryce urządza gwiazdkę 
dla dziatwy, w niedzielę, 4 grudnia, 
od 1 do 4 po południu.

Wszystkie Sekretarki Grup są pro­
szone o powiadomienie dzieci, aby 
przybyły do Gage Park, 55-ta i S. 
Western Ave.

Program będzie interesujący. Gwiaz­
dor rozda dzieciom prezenty, a dla 
matek, które przybędą z dziećmi, 
będzie podana kawa i ciasto. — Zo­
fia Kuźniar, prezeska.

Uwaga Grupa 126 Polki 
Nadwiślańskie ZPwA

Roczne i wyborcze posiedzenie razem 
z instalacją, odbędzie się w niedzielę, 
4 grudnia, o 2 po południu w dolnej 
sali Związku Polek. Prosimy o przy­
bycie na to ważna posiedzenie.

B. Adamkiewicz, prezeska.

Lekcje Tańca i Śpiewu
Zespół Młodzieżowy nauki tańca i 

śpiewu przy Gminie 75 ZNP zawia­
damia, że lekcje bezpłatne odbywają 
się w sali “Nowa Polonia”, 6103 W. 
Belmont. Młodzież, która pragnie do­
łączyć się do nas, może się zapisać 
w każdą pierwszą niedzielę miesiąca 
od 12-ej do 2-ej po poi. Mamy dwie 
grupy: młodzież starszą i grupę 
młodszą od 6 lat.

Instruktorką tańca jest Tęresa 
Samolska. Instruktorem śpiewu jest 
Henryk Sobkowicz. — Julian Walas, 
kierownik.

Slim, Trim Trio
Printed Pattern

\\4667
SIZES 34-48

Easy cardigan, top, skirt.
Printed Pattern 4667: Wom­

ens Sizes are 34 (38 inch bust 
with 40-inch hip); 36 (40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 
40 (44 bust, 46 hip); 42 (46 
bust, 48 hip); 44 (48 bust, 50 
hip); 46 (50 bust, 52 hip); 48 
(52 bust. 54 hip).

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Prices too high? Save and 
sew-send for our NEW FALL­
WINTER PATTERN CATALOG. Ovgr 
100 styles, all sizes—dresses, ' 
tops, skirts, pants. Free 
pattern coupon. Send 75(f
Instant Sewing Book....... $1.00
Instant Fashion Book $1.00
Instant Crochet Book $1.00
Pillow Show-Offs $1 m

1977

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
87 (Ciąg dalszy)

Z niewiastami najlepszy to sposób. Popłacze, pode- 
speruje, gdy ją do ołtarza powloką, ale na drugi dzień 
pomyśli, że nie taki diabeł straszny, jak go malują, 
a trzeciego będzie rada. Jakżeście się wczoraj rozsta­
li?

— Jakoby mi w pysk dała!
— Cóż rzekła?
— Nazwała mnie zdrajcą... Mało mnie paraliż nie 

trząsł.
-— Takaż to zaciekła? Jak będziesz jej mężem, po- 

wiedzzź jej, że niewiastom kądziel lepiej przystoi niż 
sprawy publiczne, i trzymaj ją krótko.

— Wasza książęca mość jej nie zna. U niej wszy­
stko zaraz: cnota albo niecnota, i wedle tego sądzi; 
a rozumu niejeden mąż mógłby jej pozazdrościć. Nim 
się człowiek obejrzy, ona już w sedno utrafi.

— Utrafiła ci też w serce... Staraj się także ją utra- 
fić.

— Bóg by to dał, wasza książęca mość. Raz już 
brałem ją zbrojną ręką, alem sobie potem przyrzekł, 
że więcej tego nie uczynię... I co mi wasza książęca 
mość mówi, żeby ją choćby gwałtem do ołtarza pro­
wadzić, to mi nie idzie po sercu, bom sobie i jej przy­
rzekł, że gwałtu więcej nie użyję... Cała nadzieja, że 
wasza książęca mość wyperswaduje panu mieczniko­
wi, iż nie tylko zdrajcami nie jesteśmy, ale zbawienia 
ojczyzny chcemy... Gdy on się przekona, to i ją przeko­
na, a wtenczas inaczej będzie na mnie patrzyła. Teraz 
do Bi’Iewicza pojadę i sprowadzę ich tu oboje, bo mi 
strach, żeby się ona do zakonu gdzie nie schroniła... 
Ale powiem waszej książęcej mości szczerą prawdę, 
że choć wielkie to szczęście dla mnie patrzeć na tę 
dziewczynę, wołałbym na całą potęgę szwedzką ude­
rzyć niż przed nią teraz stanąć, bo ona nie zna moich 
cnotliwych chęci i za zdrajcę mnie poczytuje.

— Jeżeli chcesz, to tam kogo innego wyszlę, Char- 
łampa albo Mieleszkę.

— Nie! Pojadę lepiej sam... Charłamp zresztą ran­
ny.

— To i lepiej... Charłampa chciałem wczoraj wy­
słać do chorągwi Wołodyjowskiego, by nad nimi ko­
mendę objął, a w potrzebie do posłuszeństwa zmusił: 
ale to człek niezgrabny i pokazało się, że własnych 
ludzi nie umie utrzymać. Nic mi po nim. Jedźże na­
przód po miecznika i dziewczynę, a potem do tamtych 
chorągwi. W ostatnim razie nie szczędź krwi, bo trze­
ba pokazać Szwedom, że mamy siłę i nie ulękniemy 
się buntu. Pułkowników zaraz pod eskortą odeszlę; 
spodziewam się, że Pontus de la Gardie poczyta to za 
dowód szczerości mojej... Mieleszko ich odprowadzi. 
Ciężko z początku idzie! Ciężko! Już widzę, że z pół 
Litwy stanie przeciw mnie.

— Nic to, wasza książęca mość! Kto ma czyste su­
mienie, ten się nikogo nie ulęknie.

— Myślałem, że przynajmniej Radziwiłłowie staną 
wszyscy po mojej stronie, tymczasem, patrz, co mi 
pisze książę krajczy z Nieświeża.

Tu hetman podał Kmicicowi list Kazimierza Mi­
chała.

Kmicic przebiegł oczyma pismo.
— Żebym nie znał intencji waszej książęcej mości, 

myślalbym, że ma rację i że najcnotliwszy to w świę­
cie pan. Boże, daj mu wszystko dobre!... Mówię, co 
myślę.

— Jedz już! — rzekł z pewną niecienpliwością he­
tman.

ROZDZIAŁ XVII

Kmicic jednak nie wyruszył ani tego dnia, ani na­
stępnego, bo groźne wieści poczęły nadchodzić ze­
wsząd do Kiejdan. Oto pod wieczór przybiegł goniec 
z doniesieniem, że chorągwie Mirskiego i Stankiewi­
cza same ruszają ku rezydencji hetmańskiej, goto­
we zbrojną ręką upomnieć się o swych pułkowników, 
że wzburzenie panuje między nimi straszne i że to­
warzystwo wysłało deputacje do wszystkich chorągwi 
stojących w pobliżu Kiejdan i dalej, aż na Podlasie 
do Zabłudowa, z doniesieniem o zdradzie hetmańskiej 
i wezwaniem, by się łączyły w kupę dla obrony oj­
czyzny. Łatwo było przy tym przewidzieć, że mnó­
stwo szlachty zleci się do zbuntowanych chorągwi 
i wytworzy poważną siłę, przeciwko której trudno 
się będzie opierać w nieobronnych Kiejdanach, 
zwłaszcza że nie na wszystkie pułki, które książę Ra­
dziwiłł miał pod ręką, można było liczyć z pewnością.

Zmieniło to wyrachowania i wszystkie plany het­
mańskie, ale zamiast osłabić w nim ducha, zdawało 
się go jeszcze podniecać. Postanowił sam na czele 
wiernych szkockich regimentów, rajtarii i artylerii 
wyruszyć przeciw buntownikom i zdeptać ogień w za­
rodku. Wiedział, że żołnierze bez pułkowników są tyl­
ko tłuszczą niesforną, która rozproszy się przed grozą 
samego imienia hetmańskiego.

Postanowił też nie szczędzić krwi i przerazić przy­
kładem całe wojsko, wszystką szlachtę, ba! całą Lit­
wę, aby nie śmiała drgnąć nawet pod żelazną jego 
ręką. Miało się spełnić wszystko, co zamierzył, i speł­
nić się własnymi jego siłami.

Tegoż dnia jeszcze wyjechało kilku oficerów cu­
dzoziemskich do Prus czynić tam nowe zaciągi, a Kiej- 
dany wrzały zbrojnym ludem. Regimenta szkockie, 
rajtaria cudzoziemska, dragoni Mieleszki i Charlam- 
pa i „lud ognisty” pana Korfa gotowały się do wy­
prawy. Hajducy książęcy, czeladź, mieszczanie z Kiej- 
da i mieli wzmocnić siły książęce, a na koniec posta­
nowiono przyśpieszyć wysłanie uwięzionych pułkow­
ników '■> Birż, gdzie bezpieczniej było ich trzymać 
niże a w otwartych Kiejdanach. Książę spodziewał 
się słusz.’ że wysłanie do tej odległej fortecy, 
w której wedle układu musiała już stae załoga szwe­
dzka, zjiiweczy nadzieję uwolnienia ich w umysłach 
zbuntowanych żołnierzy i pozbawi sam bunt wszel­
kiej podstawy.

Pan Zagłoba, Skrzetuscy i Wołodyjowski mieli 
dzielić losy innych.

Wieczór już był, gdy do piwnicy, w której siedzieli, 
wszedł oficer z latarnią w ręku i rzekł:

— Zbierajcie się, waszmościowie, iść ze mną.
— Dokąd? — pytał niespokojnym głosem pan Za­

głoba.
— To się pokaże... Prędzej! prędzej!
— Idziemy.
Wyszli. Na korytarzu otoczyli ich żołnierze szkoc­

cy zbrojni w muszkiety. Zagłoba coraz był niespokoj- 
niejszy.



PODZIĘKOWANIE
STANISŁAWA / JÓZEF SZWAB Nowi Właściciele Lokalu

CISZA LEŚNA 
LOUNGE / KLUB NOCNY

Serdecznie dziękuję wszystkim tak licznym miłym Gościom, którzy przybyli na 
otwarcie naszego nowego klubu nocnego i lounge i dobrze się bawili w sobotę 26-go 

i niedzielę 27-go listopada.
SERDECZNIE ZAPRASZAMY NA DANCINGI PRZY DŹWIĘKACH DOSKONAŁEJ 
ORKIESTRY POD BATUTĄ BRONISŁAWA CIESIELSKIEGO W PIĄTKI, SOBOTY 

I NIEDZIELE WIECZORAMI.
WSPANIAŁA ZABAWA W BARDZO PRZYJEMNEJ ATMOSFERZE.

3356 MILWAUKEE Ave., tuż przy rogu Karlov. tel. 283-2259
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Wiceprezeska H. Szymanowicz 
Na Jubileuszu Grupy 2003 ZNP

Przedstawienie Teatru 
“Scena Polska”

Niedziela, 4 Grudnia w Audytorium Św. Trójcy 
o 2:30 Po Południu

Prot. Terlecki 
w Dyskusji o Pluraliźmie

Tow. Królowej Korony Polski, Gru­
pa 2003 ZNP obchodziło 60-tą rocznicę 
założenia, dnia 11-go września 1977 r. 
Uroczystość rozpoczęto Mszą św., w 
kościele św. Jana Chrzciciela. Po na­
bożeństwie w sali Roobs Sportsmans 
Club w Harvey, ni., po smacznym 
obiedzie odbył się program.

Frania Pala powitała obecnych, ks. 
proboszcz Ben Kantowicz wygłosił 
przemówienie, a b. dyr. ZNP Kat. 
Diennes przeprowadziła program 
Claudia Cebula odmówiła “Pledge of 
Allegiance.” Przedstawiono repre­
zentantów towarzystw i gości; J. Ma­
tejek — stanowy reprezentant, John 
Falica, miastowy kolektor podatku i z 
zarządu Grupy, Anna Czech, preze­
ska; Bronia Krajewska, wicepreze­
ska; Lucy Andrejka, sekretarka fi­
nansowa; Frania Pala, sekr. prot.; 
Lottie Dyrcz, kasjerka; Anna Pasek, 
marszałkini. Bronia Krajewska, 
przy zapalonych świecach odmówiła 
wspólnie z uczestnikami modlitwę za 
zmarłe członkinie i członków.

Przes Gminy 125 Bolesław Wa- 
chel gratulował nam i w imieniu Gmi­
ny 125 wręczył upominek pani Korbel 
naszej byłej kasjerce Gminy i sekre­
tarce Grupy 2003 przez 57 lat. Długo­
letnia delegatka do Gminy, do Wy­
działu Kobiet, do Obozu Młodzieżowe­
go, organizatorka Gminy, dzielnie 
pracowała dla dobra rozwoju ZNP. 
Obecna sekretarka Lucy Andrejka 
prosiła, aby każdy obecny zapisał 
choć jednego członka do ZNP.

W imieniu Grupy 764 Hank Ciecier­
ski gratulował i życzył owocnej pracy. 
Podobne życzenia złożył prezes Grupy 
590 Jan Bednarek. Grupa dziękowała

Z Gminy 41 ZNP
Komitet Rozwoju Gminy 41 ZNP za­

wiadamia, że w środę, 7 grudnia, w 
sali delegatki Anieli Leszczyńskiej, 
2532 W. Fullerton Avenue, o 7 wie­
czorem, odbędzie się posiedzenie i 
wieczorek świąteczny. Uprasza się 
wszystkich członków, wszystkie 
prezeski, prezesów, sekretarzy i orga­
nizatorów o przybycie.

O 8-ej posiedzenie Gminy 41 ZNP. 
Uprasza się o dostarczenie list bied­
nych dla Stowarzyszenia Dobroczyn­
ności przy ZNP i ogłoszeń świą­
tecznych, wspólnie z Gminą 41 ZNP., 
o 8:45 przyjęcie Gwiazdkowe i 
“Christmas Penny Social.” Wydanie 
kartek losowych na losowanie premii 
wartościowych, które odbędzie się na 
posiedzeniu w lutym 1978.

Czesław M. Kościelak, prezes; He­
lena M. Stermińska, sekretarka.

Z Gminy 23 ZNP
Zarząd Gminy 23 zawiadamia, że w 

piątek, 2 grudnia, o 7:30 wieczorem 
w sali parafii Niepokalanego Poczęcia 
NMP, przy zbiegu ulic 88-ej i Com­
mercial ave., odbędzie się miesięczne 
posiedzenie.

Z powodu wielu ważnych spraw do 
załatwienia konieczna jest obecność 
wszystkich członków.

Feliks Menclewicz — prezes, Jan 
Grabowski — sekr.

Z Gminy 139 ZNP
Zarząd Gminy 139 ZNP, zawiada­

mia delegatów i delegatki, że zebra­
nie miesięczne odbędzie się w czwar­
tek, 8 grudnia, o 7:30 wieczorem, w 
sali parafialnej św. Pankracego, pnr. 
2940 West 40-ty Place.

Ze względu na zbliżające się wybo­
ry nowego zarządu, uprasza się człon­
ków o liczne i punktualne przybycie.

Genowefa Wesołowska, prezeska; 
J. Podkowski, sekretarz.

Z Tow. Niepodległość 
Grupa 768 ZNP

Tow. Niepodległość Grupa 768 ZNP, 
odbędzie wyborcze posiedzenie w po­
niedziałek, 12-go grudnia, w sali Sło­
wackiego, 1700 W. 48-ma ulica, o 7:30 
wieczorem. Posiedzenie bardzo waż­
ne. Zatem prosimy wszystkich człon­
ków o wzięcie udziału, abyśmy mogli 
dokonać wyborów urzędników i komi­
tetów na rok 1978. Po posiedzeniu 
przekąska i przyjacielski poczęstu­
nek.

Boi. Ciszewski, prezes; Jan Molek,

b. prezesce Broni Osińskiej za 10 lat 
owocnej pracy. Wiceprezeska ZNP 
H. Szymanowicz w swoim przemówie­
niu zachęcała do zapisywania człon­
ków do ZNP.

W imieniu Zarządu ZNP Wicepre­
zeska udekorowała p. Korbel Złotym 
Krzyżem Zasługi za jej wzorową pra­
cę. Frania Pala otrzymała Medal Za­
sługi. Szpilki z herbem związkowym 
otrzymały żyjące założycielki — Józe­
fa Gierucka-Drabik, Anna Pasek i Ka­
tarzyna Banaszak.

Na zakończenie prezeska Anna 
Cżech podziękowała wszystkim za 
przybycie i za bukiet kwiatów ofiaro­
wany jej przez Franka Piekarskiego, 
komisarza miasta i członka ZNP. Po 
programie odbyła się zabawa tanecz­
na.

Zebranie Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 13 ZNP, połączone z Opłatkiem 
i Kolacją odbędzie się w czwartek, 
dnia 1-go grudnia, w sali E. Moskal, 
5639 N. Milwaukee Ave., o 7-ej 
wieczorem.

Prosimy o obecność na tym posie­
dzeniu ponieważ są bardzo ważne 
sprawy do załatwienia.

Na tym posiedzeniu odbędzie się 
losowanie książeczek, na piękne 
nagrody.

Wiktoria Kolman, komisarka 
Eleonora Tragarz, sekretarka

Z Tow. Wisła 
Grupa 1919 ZNP

Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP odbędzie 
roczne wyborcze posiedzenie w nie­
dzielę, 11-go grudnia, o 2 po poŁ, w 
Domu S.W.A.P. PI. 14,4139 S. Redzie 
Avenue.

Członkowie są proszeni o liczne 
przybycie. Po wyborach będzie poda­
na kawa i ciasto.

Stanisław Piekarczyk, prezes; Cze­
sława Wolfe, sekr. Prot.

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP 

z Annowa
Gwiazdka Gm. 87 ZNP
Komitet Zabaw wraz z Zarządem 

Gm. 87 ZNP, zapraszają grupy nale­
żące do Gminy, młodzież oraz Polonię 
do wzięcia udziału w “GWIAZDCE”, 
jaką urządza dla dzieci w niedzielę, 
11 grudnia, w sali DORMAN-DUNN 
American Legion Hall, pnr. 2127 W. 
Cermak Rd., o 2-ej po południu.

Komitet przygotował odpowiedni 
program Gwiazdkowy, na który przy­
będzie Gwiazdor, który rozda po­
darunki.

Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP: Robt. 
Porembski, przew.; Zarząd Gm. 87 
ZNP; Michał Latka, prezes; Lottie 
Poremba, sekr. Gminy.

Pogrzeby

W dniu 23-go listopada pożegnała 
się z tym światem znana mieszkanka 
Annowa, śp. Anna Światek, żona 
znanego związkowca i długoletniego 
lekarza dzielnicy Annowa — Fran­
ciszka R. Światek.

Pogrzeb odbył się w sobotę, 26 listo­
pada, a zwłoki zmarłej złożono na 
wieczny spoczynek na cmentarzu 
Zmartwychwstania Pańskiego.

W dniu 23-go listopada pożegnał 
się z tym światem znany związkowiec 
śp. Teodor Zator, członek Tow. Arty­
lerii Polskiej, Jerzego Washingtona, 
Gr. 760 ZNP i Tow. Sw. Izydora, Gr. 
406 ZNP. Zmarły przez wiele lat byl 
prezesem Ligi Kręglarskiej przy Gm. 
87 ZNP.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, 
28-go listopada, na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Posiedzenie

Klub Żmigród zaprasza członków i 
członkinie do wzięcia udziału w po­
siedzeniu oraz wyborach nowej admi­
nistracji, jakie odbędą się w niedzielę, 
4-go grudnia, w sali pnr. 1902 S. 
Leavitt, o 2-ej po poi.

Od lat jest tradycja, że aktorzy 
polscy w Chicago organizują przed­
stawienia, z którego cały dochód

Zygmunt Kossakowski

jest przeznaczony na Gwiazdkę dla 
Weteranów Armii Polskiej II Wojny 
Światowej. W programie artystycz­
nym występują wszyscy znani i za­
służeni aktorzy, śpiewacy, chór, ze­
spół taneczny bezpłatnie. Program 
bardzo bogaty i piękny.

Przedstawienia te, które z inicjaty­
wy Lidii Pucińskiej trwają od dłuż- 
gich lat, przynoszą dzięki popar­
ciu Polonii poważną sumę na po-

(DP)—Dla częściowego przynaj­
mniej uciszenia fali oburzenia na 
skandaliczny stan handlu w PRL re­
żym zdecydował się na nieśmiałą 
próbę częściowej prywatyzacji mniej­
szych sklepów.

Dopiero przyszłość pokaże czy plan 
się uda. Szczegóły nie są jeszcze zna­
ne i być może wcale jeszcze nie opra­
cowane. »

Według komunikatów agencji PAP 
zgodnie z dekretem reżymu przedsię­
biorstwa państwowe uzyskały obecnie 
prawo przekazywania osobom fizycz­
nym prowadzenia sklepów i różnego 
rodzaju drobnych punktów sprzedaży 
detalicznej na podstawie umowy na 
warunkach zlecenia.

Prawo to dotyczy placówek, zatrud­
niających do 3 osób personelu, a w 
uzasadnionych wypadkach nawet 4—z 
wyjątkiem punktów sprzedaży mięsa 
i wędlin, wyrobów garmażeryjnych, 
sklepów garmażeryjnych i jubiler­
skich oraz z napojami alkoholowymi 
(powyżej 18%)—do których to placó­
wek przepisy te nie mają zastoso­
wania.

godnie z nowymi przepisami pro­
wadzenie sklepu można przekazać 
każdej osobie fizycznej—przy czym 
prawo pierwszeństwa mają.ci, którzy 
dysponują własnymi lokalami lub 
zaangażują swoje środki finansowe w 
budowę lokali handlowych, osoby,

Niezwykle 
Spostrzeżenia Fizyka

Bal Harbour, Fla. (UPI)—Amery­
kański naukowiec dr Peter Wong, 
twierdzi, iż przestawieni gospodarki 
kraju na węgiel, jako podstawowy 
surowiec energetyczny, wytworzyłoby 
w rezultacie tak ogromne masy ogrza­
nego powietrza i dwutlenku węgla, że 
te byłyby zdolne do stopienia polar­
nych lodów. Nowy Orlean zostałby 
wskutek tego zalany w ciągu 60 lat, 
natomiast Washington, D.C. za 140 
lat.

Wong, specjalista w dziedzinie 
fizyki, jest wykładowcą na Uniwersy­
tecie Emory w Georgia.

Z Gminy 143 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gminy 143 

ZNP odbędzie się w poniedziałek, 
5 grudnia, o 7:30 wieczorem, w sali 
J. Słowackiego, pnr. 1700 W. 48 ulica, 
następne, wyborcze zebranie, odbę­
dzie się we wtorek, 3 stycznia, przy­
szłego roku, o tej samej godzinie i 
w tym samym miejscu. — E. Bodnicki, 
prezes; K. Eckert, korespondent. 

moc bardzo potrzebującym o czym 
świadczą listy z prośbami.

Udział biorą: Stefan Wici, zespół 
harcerzy Wichry, Wanda Zbierzow- 
ska-Frydrych, Zygmunt Szepett, Wła­
dysław Dargiel, Chór Filomeni, Bar­
bara Denys, Ryszard Krzyżanowski, 
Monika Silvan, Bill Whittaker, Irena 
Miszke, H. Powichrowska, aktor z 
Polski Bogusław Jerke, zespół “Polo­
nez”, kier. Antoni Dobrzański, Bole­
sław Rogowski, Weronika Połubiń- 
ska, Wacława Świtaj, Jan Wojewód- 
ka.

Z Paryża Weronika Bell Ignatowicz, 
Feliks Konarski, Ref-Ren, Nina Oleń- 
ska. Z Gary, Ind. Ewelina Tolpa 
Lisek. Zygmunt Kossakowski, Julita 
Mroczkowska, Jadwiga Kwiatkowska. 
Dekoracje: Bolesław Wolski. Bilety 
numerowane w przedsprzedaży, te­
lefonicznie: HU 6-8399 u L. Puciń­
skiej. Przy kasie nie numerowane. 
Wszystkie w cenie: $5.00.

Serdecznie zapraszamy — Tow. 
Scena Polska, Gr. 2768 ZNP i Ar­
tyści biorący udział.

które już prowadzą 1 - 4-osobowe 
punkty sprzedaży detalicznej na pod­
stawie umowy o pracę oraz pracow­
nicy zarządów przedsiębiorstw han­
dlowych i pracownicy administracji 
państwowej.

Osoba przejmująca sklep lub też 
inny punkt sprzedaży detalicznej w 
okresie pierwszych trzech lat będzie 
płacić tylko określoną stawkę ryczał­
tu, a w następnych latach kwota ta 
określana będzie procentowo — w 
zależności od wysokości obrotów — 
na okresy 5-letnie.

Osoby, które przejmą prowadzenie 
sklepów detalicznych, będą mogły 
nabywać towary nie tylko w maga­
zynach jednostek gospodarki uspo­
łecznionej, ale także u rzemieślników 
i osób trudniących się wytwórczością 
ludową i artystyczną, a także u pro­
ducentów rolnych i ogrodniczych oraz 
u rybaków. W placówce takiej można 
sprzedawać również płody rolne z 
własnej działki oraz wykonane przez 
siebie niektóre przetwory.

Do głównych obowiązków osób, któ­
re przejmą od przedsiębiorstwa pań­
stwowego punkt sprzedaży detalicznej 
należyć będzie przede wszystkim 
zapewnienie sprawnego funkcjonowa­
nia placówki, utrzymanie obiektu we 
właściwym stanie sanitarnym i tech­
nicznym oraz stosowanie cen detalicz­
nych ustalonych przez reżymową 
Komisję Cen i jej oddziały lub upo­
ważnione organy.

Zimowe Kursy 
Języka Angielskiego
Lekcje języka angielskiego, pod 

kierownictem doświadczonych nau­
czycieli amerykańskich, odbywać się 
będą w każdą sobotę w lokalu Wy­
działu Kongresu Polonii, według 
następujących godzin:

Klasa wyższa od 1—3 po południu: 
Klasa średnia od 4—6 po południu, 
zaś Klasa podstawowa od 6—8 wie­
czorem.

Dla początkujących, tekst jest opra­
cowany dwujęzycznie, po polsku i po 
angielsku.

Zapisy na zimowy semestr języka 
angielskiego, odbędą się w sobotę, 
3-go grudnia, od 2—6 wieczorem, 
w lokalu Wydziały Kongresu Polonii, 
(2-gie piętro), pnr. 2952 Milwaukee 
Ave. Opłata za zimowy semestr (3 
miesiąc wynosi $6.

Po dalsze informacje, związane z 
nauką języka angielskiego, należy 
telefonować do p. Wandy Rozmarek 
— 283-0779.

“The Center for the Study of Demo­
cratic Institutions” zaprosił profeso­
ra Tymona Terleckiego do udziału w 
panelu pt. “Cultural Pluralism and 
Education.” To Centrum istnieje od r. 
1959 i ma swoją główną siedzibę w 
Santa Barbra. W r. 1975 stworzono 
“Chicago Program,” oddział chicago- 
ski, który w ciągu trzech lat wysunął 
się przed kalifornijską centralę dzięki 
temu, że ma na miejscu do rozpo­
rządzenia wielki rezerwuar intelektu­
alistów czynnych w kilku uniwersyte­
tach, stowarzyszeniach naukowych, 
instytutach badawczych itd.

Inicjatorem i założycielem tej nie­
zmiernie ciekawej, typowo amery­
kańskiej organizacji był Robert May­
nard Hutchins, słynny prezydent 
The University of Chicago, który objął 
to stanowisko jako 32-letni uczony i 
zajmował je przez kilkanaście lat, a 
po jego opuszczeniu poświęcił się cał­
kowicie Centrum rozbudowując je do 
wymiarów obejmujących całą Ame­
rykę i zdobywając dla niego uznanie 
na świecie (75,000 członków, setki 
konferencji, seminariów, zjazdów i 
sympozjów na rozmaite tematy, 150 
osobnych publikacji, dwa pisma 
“Center Magazine” i “World Is­
sues”). Hutchins zmarłdwa lata temu 
i ta okoliczność jeszcze podwyższyła 
znaczenie ośrodka chicagoskiego.

W ostatnim “dialogu” poświęco­
nym pluralizmowi kulturalnemu i 
wychowaniu wzięło udział 16 osób: 
profesorów wszystkich tutejszych 
szkół wyższych, działaczy oświato-

Za i Przeciwko 
Ratyfikacji

Washington (UPI) — Przeprowa­
dzony wśród senatorów sondaż od­
nośnie zagadnienia ratyfikacji trak­
tatów zawartych przez USA z rządem 
Panamy wykazał, iż 39 senatorów 
zdecydowało lub też skłania się ku 
poparciu traktatów, 29 oponuje oraz 
32 nie podjęło jeszcze decyzji.

Senator Adlai Stevenson, demo­
krata z Illinois będzie głosował za 
ratyfikacją układów, podobnie jak se­
nator Edmund Muskie, D-Maine. Dru­
gi senator z Illinois, republikanin 
Charles H. Percy jest w tej chwili 
niezdecydowąny.

x Nadmierna 
Przezorność

Nowy York. (UPI) — Kubański dy­
plomata najwyraźniej padł ofiarą 
własnej przezorności, kiedy eksplodo­
wało w jego aktówce urządzenie 
wybuchowe. Materiał wybuchowy 
został włożony do aktówki albo przez 
samego Hugo Yedrę lub też na jego 
zlecenie, aby w ten sposób zapobiec 
nieupoważnione otwieranie aktówki.

Wybuchł mastąpił przypadkowo. 
Na szczęście Yedra postawił aktówkę 
na podłodze, czekając na windę w 
budynku gdzie mieszka. Dyplomata 
kubański doznał niegroźnego poparze­
nia twarzy. 

wych, działaczy społecznych i poli­
tycznych (m. in. czarny senator sta­
nowy Richard Newhouse). Jak to jest 
w stałym zwyczaju Centrum, cała dy­
skusja była nagrywana na taśmę i 
będzie udostępniona stacjom radio­
wym i organizacjom pedagogicznym.

Prof. Terlecki był jedynym Pola­
kiem w debatującym gronie. Przed­
stawił on ogólny pogląd na pluralizm 
kulturalny, który określił jako “histo­
ryczną konieczność i historyczną 
szansę” współczesnej Ameryki. Wy­
stąpienie naszego profesora wywołało 
spore poruszenie i spotkało się z 
ogólnym uznaniem. Ktoś z obecnych 
nazwał je “an enlightened and pas­
sionate plea for cultural pluralism.”

Czytelnicy “Dziennika Związkowe­
go” zainteresowani działalnością 
“The Center for the Study of Demo­
cratic Institutions,” jego wydawni­
ctwami, periodykami, programami 
etc. powinni się zwrócić do ośrodka 
centralnego: Santa Barbra, Box 4068, 
Santa Barbra, Calif. 93103, osoby i or­
ganizacje chcące posiadać taśmy z 
nagraniem ostatniej dyskusji mogą 
je otrzymać pod adresem: 233 N. Mi­
chigan Ave., apt. 1808, Chicago, Dl. 
60601.

Z Klubu
Ziemi Rzeszowskiej

Zarząd Klubu Ziemi Rzeszowskiej 
zawiadamia wszystkich członków, iż 
posiedzenie Klubu powiązane z insta­
lacją wybranego Zarządu odbędzie 
się w niedzielę, 4-go grudnia, w sali 
Club Room, pnr. 5356 W. Belmont 
ave., o godz. 3-ej po południu. Apelu­
jemy dalej do wszystkich mieszkań­
ców Chicago, którzy są związani z 
Ziemią Rzeszowską, o wstąpienie do 
naszego Klubu. Na posiedzeniu bę­
dziemy gościć także przedstawicieli 
innych Klubów, a później odbędzie się 
małe przyjęcie dla wszystkich. Ser­
decznie zapraszamy. A

Adam Ocytko, prezes; Halina Du- 
dziec, sekr. prot.

Wyróżnienie Zasłużonych
W poniedziałek, 12 grudnia br. w 

Regency Ballroom w Hyatt Regency 
Chicago, 151E. Wacker Dr., o godzinie 
12 w południe, odbędzie się ceremonia 
wyróżnienia 5 osób zasłużonych dzia­
łalnością w ramach Chicago Commis­
sion of Human Relations — komisji, 
której zadaniem jest poprawa wza­
jemnego zrozumienia i stosunków oraz 
zacieśnienie więzi między różnymi 
grupami etnicznymi i narodowościo­
wymi wśród mieszkańców naszego 
miasta.

Między wyróżnionych znajdują się: 
Daryl F. Grisham, dyrektor Parker 
Sausage Co.; Louise Q. Lawson, dy­
rektor Illinois Service Federal Savings 
and Loan Ass.; Sebastian Riviera, 
prawnik; Kenneth Sain, pracownik 
biura mayora miasta i J. Zbomik, 
emerytowany dyrektor szkoły w 12 
dystrykcie.

W SOBOTĘ, 3 GRUDNIA 1977 r., Od 10 rano 
2993 N. LAWNDALE, róg MILWAUKEE
ELEGANCKA ODZIEŻ DAMSKA, MĘSKA i DZIECIĘCA 
Z NAJDROŻSZYCH SKLEPÓW, W IDEALNYM STANIE.

ZAPRASZAMY NA OTWARCIE 
NOWEGO SKLEPU

EASY PHILOSOPHER — PLANTS & ACCESSORIES 
7410 WEST BELMONT Ave. 745-9877 CHICAGO, ILL. 60634
HOURS DAILY: 1 to 7 Saturday 10 to 5. Closed Sunday & Monday.

THE GARAGE SALE

"■ COUPON----------------------

GRAND OPENING
POTS - PLANTS - MACRAME - SOUS - SPRAYERS - P1ANT FOOD.
C'MON IN AN SAY HELLO - “HELP US CELEBRATE OUR GRAND OPENING”!

GRAND OPENING SPECIAL 5% OFF ON ANYTHING WITH THIS COUPON.

Próba Prywatyzacji 
Drobnego Handlu w Polsce

sekr. prot. Urodziny

Z Tow. Koło Wolności 
Grupa 1084 ZNP

Zawiadamia się członków, że zebra­
nie odbędzie się w niedzielę, 4 gru­
dnia, w sali Weteranów, 6005 W. Irv­
ing Park Rd,, o godz. 2 po południu. 
Członkowie proszeni są o liczne przy­
bycie.

Jan Brzeziński, prezes, J&ef Zu­
kowski, sekr. prot. 

Znany związkowiec i korespondent 
Gm. 87 ZNP, Stanisław Oleksy, 
obchodził 69 rocznicę urodzin, w gro­
nie swoich dzieci, sióstr i szwagrów, 
w swoim domu, w piątek, 25 listopada.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 ino.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Fala Inicjatyw Pokojowych
Wizyta egipskiego prezydenta Anwar Sadata 

w Jerozolimie otwarła przysłowiową puszkę 
Pandory, jeśli chodzi o narady i konferencje, 
dotyczące nadal trudnej sytuacji na Środko­
wym Wschodzie. Przeciwnicy akcji Sadata w 
krajach arabskich prowadzą własne zabiegi, 
aby torpedować stan rzeczy, jaki wytworzył 
się na linii Egipt-Izrael. Sadat i izraelski pre­
mier Manachem Begin nie rezygnują jednak 
z podejmowania dalszych kroków na rzecz 
pokojowego rozwiązania konfliktu.

Generalny sekretarz Narodów Zjednoczonych 
zmierza do zwołania innej konferencji, w ra­
mach tej międzynarodowej organizacji, jakby 
to co pomogło, skoro na takiej konferencji 
doszliby znowu do głosu przeciwnicy pokoju 
z Izraelem, zarówno z krajów arabskich, jak 
i ich suflerów, a głównie Sowiety.

Moskwa wypowiedziała się przeciw udzia­
łowi w spotkaniu w Kairze, którego celem, 
jak zgodziły się obie strony, egipska i izrael­
ska, ma być głównie uzgodnienie stanowisk 
w tych spornych zagadnieniach, które utrud­
niają zwołanie pokojowej konferencji w Ge­
newie. Z postawy Sowietów wynika, że chcą 
one utrzymywać nadal atmosferę politycznego 
konfliktu, bo tylko dzięki temu mogą wy­
ciągać korzyści w swojej polityce na Środko­
wym Wschodzie.

Na tym tle warto zwrócić uwagę, jak za­
rysowała się rola dwóch wielkich mocarstw, 
Sowietów i Stanów Zjednoczonych, w sprawie 
dążeń pokojowych Egiptu i Izraela. Stanowisko 
Moskwy jest niechętne tym żądaniom, Wash­
ington zaś znajduje się jakby na uboczu, nie 
chcąc bynajmniej nadawać tonu egipsko-izrael- 
skim posunięciom pokojowym. Co prawda Sta­
ny Zjednoczone zaproszone do Kairu, wyraziły 
zgodę uia udział w konferencji, ale pragną 
Rachować postawę obserwującego wydarzenia 
Współuczestnika.

W kołach politycznych w Washingtonie zwra­
ca się uwagę, że prez. Sadat zaskoczył ame­
rykańską dyplomację swoją decyzją podjęcia 
bezpośrednich rozmów z Izraelem. Stany nie 
były konsultowane na temat wizyty Sadata 
w Jerozolimie, a dowiedziały się o niej dopiero 
z publicznego oświadczenia egipskiego pre­
zydenta w parlamencie, gdy natomiast szach

Iranu i prezydent Rumunii byli powiadomieni 
o zamiarze wizyty Sadata na wiele tygodni 
wcześniej.

Gdy więc dotychczas Washington grał rolę 
pośrednika między Kairem i Jerozolimą, obe­
cnie sytuacja jest odmienna, bo dla pokojowej 
inicjatywy Sadata znaleźli się i inni pośrednicy. 
Amerykański pośrednik pozostaje więc na ubo­
czu.

I w ten sposób, gdy Sowiety wyeliminowały 
się z tej nowej gry dyplomatycznej na Środ­
kowym Wschodzie własną decyzją, może zresz­
tą przewidując, że byłoby niezręcznie podej­
mować w czasie konferencji w Kairze akcję 
antypokojową, to Stany zostały wyelimino­
wane przez samodzielność Egiptu i Izraela.

Nie znaczy to oczywiście, że w tych wszyst­
kich ostatnich posunięciach pokojowych rola 
Washingtonu jest już bez znaczenia. Z układu 
sił w polityce międzynarodowej wynika jasno, 
że w ostatecznej konkluzji, w zakresie poszu­
kiwania pokoju, ustalenia najbardziej zainte­
resowanych stron, a więc arabskiej i izrael­
skiej, będą miały moc wówczas, gdy i odsu­
wany obecnie pośrednik przyjmie nowe roz­
wiązania i decyzje.

Czy jednak należy przywiązywać dużą wagę 
do spotkania w Kairze? Egipcjanie silnie pod­
kreślają, że będzie to narada “prywatna”, a 
więc w takim ujęciu może służyć jedynie jako 
dodatkowe forum dla debat, których celem bę­
dzie dalsze usuwanie barier na drodze do 
konferencji pokojowej w Genewie. Z drugiej 
wszakże strony Washington obawia się, że jego 
dotychczasowe zabiegi dyplomatyczne na rzecz 
zwołania konferencji w Genewie mogą być 
przekreślone przez własne inicjatywy Egiptu 
i Izraela. Amerykańskie formuły stałyby się 
więc bezużyteczne, co -rzuciłoby cień na rolę 
i znaczenie Miaz wpływy amerykańskiej dyplo­
macji.

Udział w konferencji w Kairze jest dla Wash­
ingtonu nakazem praktycznego wybrnięcia z 
sytuacji raczej osobliwej, w której jedno mo­
carstwo jest wyraźnie przeciw pokojowi na 
Środkowym Wschodzie, a drugie musi liczyć 
się z dążeniami i posunięciami Egiptu i Izraela, 
noszącymi wyraźny charakter odcinania się od 
amerykańskiego pośrednictwa.

Koniec Strajku w Portach
Strajk robotników w portach atlantyckiego 

Wybrzeża zakończył się i trzeba przyjąć to 
z ulgą. Dwumiesięczna przerwa w załadowy­
waniu amerykańskich towarów do wysyłki 
przez Atlantyk uderzyła bowiem bardzo dotkli­
wie w naszą wymianę handlową, doprowa­
dzając do bilionowych strat w bilansie handlo­
wym.

W strajku tym wystąpiła bardzo wyraźnie 
szkodliwa rola unii pracowników portowych, 
którzy nie wahali się, dla osiągnięcia dodat­
kowych korzyści, sparaliżować ruch w portach. 
Straty z tego powodu objęły nie tylko wy­
mianę handlową, ale też wywołały wielkie 
utrudnienia dla ogółu obywateli, których prze­
syłki zagraniczne nie były przez dwa miesiące 
przyjmowane przez urzędy pocztowe.

Tak więc kraj i społeczeństwo zapłaciły drogo 
za swobodę strajkowania unistów. Departa­
ment Handlu wyraził pogląd, że deficyt w

wymianie handlowej w okresie października, 
w rekordowej sumie $3.1 biliona, był następ­
stwem strajku w portach nad Atlantykiem.

Prawo do strajku jest potężną bronią dla 
świata pracy. Nikt nie zamierza obalać samej 
zasady, że uniści w zabiegach o polepszenie 
własnej sytuacji mogą sięgać po strajk jako 
najskuteczniejszy środek nacisku na kompanie 
transportu morskiego, jak w wypadku strajku 
w portach. Ale też nie można bez obaw przyj­
mować założenia, że jedna unia, rządzona przez 
Thomas W. Gleason, powinna być rozgrzeszona 
jako sprawca tych strat i utrudnień w wy­
syłce przesyłek przez Atlantyk. Po prostu wol­
ność strajkowania w konkretnych sytuacjach 
przeradza się w swawolę. Interesy specjalne 
biorą górę nad interesami całego kraju i całego 
społeczeństwa. I to jest najbardziej rażące w 
sprawie strajku pracowników portowych, jaki 
gnębił kraj przez ostatnie dwa miesiące.

Bezrobocie
Kraj nadal cierpi na bezrobocie. Ludzi bez 

pracy jest obecnie 6.87 miliona, a więc dwa 
razy więcej niż 10 lat temu, jak podkreśla 
analiza dziennika “Newsday” z Long Island, 
N.Y. Pismo to wysuwa poważne zastrzeżenia 
i uwagi krytyczne pod adresem administracji 
rządowej prezydenta Jimmy Cartera, choć nie 
jest ono bynajmniej nastawione przeciw rzą­
dzącym obecnie demokratom.

“Newsday” nie sądzi, aby obecna admini­
stracja rządowa potrafiła zwalczyć bezrobocie, 
skoro od objęcia rządów przez Cartera spadło 
ono o zaledwie 32,ooo. Zawiodły więc na­
dzieje, że zapowiadane w okresie kampanii 
przedwyborczej obietnice Cartera doprowadzą 
do zmniejszenia bezrobocia. Kampanijne hasło 
“back-to-work” okazało się oderwane od ży­
cia.

Co gorsza, “Newsday” uważa, że trzeba li­
czyć się z utrzymywaniem się nadal bezro­
bocia na wysokim poziomie. Z postawy admi­
nistracji rządowej wynika bowiem, że liczy 
się ona z bezspornym faktem pozostania

bezrobocia na najbliższe lata, aż do co naj­
mniej 1983 roku.

Administracja rządowa, po okresie zwłoki, 
wystąpiła z poparciem dla teoretycznych za­
łożeń projektu ustawy Humphrey-Hawkins, 
obiecującej “pełne zatrudnienie”. Teoria jest 
piękna, ale cóż z tego, skoro projekt tej ustawy 
jest oderwany od życia, gdyż nie zawiera 
tych postanowień, jakie mogłyby świadczyć, 
że w praktyce będzie on sprawdzał się sku­
tecznie.

Zdaniem “Newsday” rzeczywistość w zakre­
sie wysokiego bezrobocia została akceptowana 
przez administrację rządową jako zjawisko 
nie do usunięcia w najbliższych latach. “Wy­
sokie bezrobocie w gruncie rzeczy zostało przy­
jęte jako wyraz polityki kraju” — pisze cy­
towany dziennik.

Ten stan rzeczy jest tym bardziej niepo­
kojący, że przecież coraz nowe kręgi społeczne 
wchodzą w życie zbiorowe pod hasłem równości 
(młodzież, kobiety i Murzyni), ale nie widać, 
aby poza teoretyczną równością kraj potrafił 
dać im warunki równości gospodarczej, szcze­
gólnie zaś równości w pracy na życie.

Wojciech Wasiutyński

Śmierć Stachanowa
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Trzeba Nam 
Pojednania i Zgody 
GŁOS POLSKI (Toronto) - Patrząc 

na społeczność polonijną, trzeba za­
dać sobie pytanie, jakie czynniki 
wpłynęły na to, iż dzisiaj w szeregu 
dzielnic Metropolii kwitnie życie w 
kilku polskich parafiach, w szkołach 
naucza języka polskiego ponad trzy­
dziestu nauczycieli, organizacje polo­
nijne dysponują sześcioma domami, 
słuchamy od szeregu lat audycje w 
ojczystym języku, posiadamy Polską 
Kasę Oszczędności, polski Instytut 
Dobroczynności, Polski Instytut Na­
ukowy. Utrzymujemy wreszcie stalą 
więź organizacyjną z innymi ośrod­
kami polonijnymi na całym terenie 
Kanady poprzez działający w skali 
ogólnokrajowej Kongres Polonii 
Kanadyjskiej.

Jest faktem również powszechnie 
znanym, iż w skali ogolnokanadyj- 
skiej nie znajdziemy ani jednego 
uniwersytetu kanadyjskiego bez jed­
nego co najmniej naukowca polskiego 
pochodzenia, a podobnie jak w Mont­
realu, we wszystkich środowiskach 
polonijnych młodzież wychowywana 
jest w przywiązaniu do naszej kul­
tury rodzinnej i naszych tradycji, do 
naszego przebogatego folkloru.

Idąc dalej w obserwacji Polonii 
zagranicznej, widzimy te same do­
wody twórczego dynamizmu polskiej 
społeczności na terenie innych kra­
jów osiedlenia, co więcej, na prze­
strzeni ostatnich kilku lat krystali­
zuje się idea związania tej działal­
ności w sensie kulturalno-społecznym 
w skali międzynarodowej — w skali 
Polonii Światowej.

Z tych kilku zarysów charakteru 
życia Polonii zagranicznej wniosku­
jemy, iż do tych osiągnięć doszli Po­
lacy dzięki przede wszystkim ich 
uspołecznieniu, żywotności, głębokie­
mu patriotyzmowi, i to w stosunku 
do kraju osiedlenia, i do swego kraju 
ojczystego.

Lecz życie idzie wciąż naprzód, i to 
w tempie nie spotykanym do dzisiaj 
i w kontekście warunków społecznych, 
gospodarczych i politycznych, w ja­
kich w tej chwili żyjemy, spadają 
na nas nowe, dodatkowe, odpowie­
dzialności — stajemy wobec trudnych 
do przewidzenia i bynajmniej niełat­
wych do rozwiązania problemów.

Dzisiaj jest rzeczą najoczywistszą, 
iż do ich rozwiązania, do spełnienia 
coraz trudniejszej misji naszego 
społeczeństwa — konieczne jest połą­
czenie wszystkich naszych żywotnych 
sił i maksimum zespołowej siły woli. 
Dziś Polonia nie może sobie pozwolić 
na luksus sprzeczek i waśni, czas 
obecny wymaga od nas samozaparcia, 
ustalenia o wiele naprzód hierarchii 
pierwszeństwa naszych zadań i celów, 
bez osiągnięcia których uczynimy za­
miast postępu krok wstecz; brakiem 
zgody i zespołowego zharmonizowa­
nia naszych wysiłków doprowadzimy 
jedynie do upływu naszych talentów 
i energii.

Wiekowa historia naszego narodu 
daje nam niezliczone dowody, iż 
ani talentu, ani żywotności i pomysło­
wości nam nie brak. Nie tylko nasz 
kraj, ale i inne kontynenty, nie wy­
łączając amerykańskiego, znaczą swą 
historię polskimi nazwiskami Koper­
nika, Skłodowskiej, Strzeleckiego, 
Kościuszki, Pułaskiego, Brzezińskich, 
Gzowskich i innych. Nie brak nam 
jako narodowi talentów w skali mię­
dzynarodowej. W życiu społecznym 
trzeba nam w czasach dzisiejszych 
jedynie wzajemnego zrozumienia, zła­
godzenia wybujałych indywidualno­
ści, trzeba nam pojednania i zgody!

O Budżet Na Walkę 
z Chorobami

American Medical Association 
wystąpiło do władz rządowych o 
zwiększenie budżetu na walkę z cho­
robami, szczególnie na zapobieganie 
chorobom oraz kontrolowanie chorób 
w celu zapobiegania wybuchom epi­
demii.

W liście do Biura Budżetowego 
AMA poleca, aby Kongres zwiększy) 
budżet na opiekę zdrowia z sumy 
$5.9 biliona na r. 1978, do sumy $6.5 
biliona na rok budżetowy 1979.

Zdaniem AMA potrzeba więcej pie­
niędzy na kontrolę chorób wenerycz­
nych, na opiekę zdrowotną nad imi­
grantami i indianami, jak też na pro­
gramy szczepień, na walkę z alkoho­
lizmem i z chorobami umysłowymi.

W przeddzień 60 rocznicy rewolucji 
rosyjskiej zmarł pod Moskwą w wieku 
lat 71 emerytowany urzędnik mini­
sterstwa górnictwa węglowego, Alek- 
siej G. Stachanow. Z jego śmiercią 
umarła też cala epoka.

Stachanow, przypomni jmy, był tym 
górnikiem, który w nocy z 30 na 
31 sierpnia 1935 roku w jednej z kopalń 
zagłębia donieckiego miał w ciągu 
jednej szychty trwającej 5 godzin i 5 
minut, wydobyć 102 tony węgla czyli 
14 norm. Wnet potem Piotr Krywo- 
nos, maszynista kolejowy, przyspie­
szy! przeciętną szybkość pociągu 
towarowego do szybkości pociągu oso­
bowego, a Aleksander Busygin w fa- 

• bryce samochodów w Gorkim w ciągu 
jednej zmiany wykonał 1.115 wałów 
korbowych.

Zaczął się socjalistyczny wyścig 
pracy. Stalin oświadczył przedstawi­
cielom prasy kapitalistycznej: “Ruch 
stachanowski jest uderzający w tym, 
że powstał spontanicznie i rozwinął 
się do pewnego stopnia wbrew woli 
kierownictwa przedsiębiorstw sowiec­
kich. Stachanow musiał bronić swego 
ruchu nie tylko przeciw niektórym 
odpowiedzialnym urzędnikom ale i 
przeciw współrobotnikom, którzy 
zniesławiali tę nowość.”

Różne Formy Niewolnictw
I nic dziwnego. Jeżeli ten system 

przypominął coś znanego, to system 
stosowany na niektórych plantacjach 
amerykańskich przed zniesieniem 
niewolnictwa, gdzie nad nowym nie­
wolnikiem stawał dozorca z batem i 
zmuszał go do szybkiej bezustannej 
pracy, a wynik tego pierwszego dnia 
ustalano jako normę nowego niewol­
nika, którą ma co dzień wyrobić.

Taki system norm mógł działać 
przy czynności jednostajnej i prostej, 
opartej na sile mięśni i wytrzymało­
ści fizycznej, jak zbieranie bawełny.

Mniej skuteczny był w nawet nie- 
zmechanizowanej kopalni, a w kolej­
nictwie czy produkcji samochodów 
był błazeństwem.

W owych czasach w krajach kapita­
listycznych modna była naukowa 
organizacja pracy. Zmierzała ona do 
wysskania do maksimum pracowni­
ka, tylko przy pomocy dużo subtel­
niejszych i skuteczniejszych środków.

Przede wszystkim zaś w kapitaliz­
mie zwiększenie wydajności pracy 
opłacało się pracownikowi, gdyż po­
wodowało zwyżkę płacy.

W systemie sowieckim podobnego 
bodźca nie było. A raczej był jako 
symbol czy order. Stachanow poje­
chał do Moskwy na pierwszą konfe­
rencję stachanowców i, jak z tryum­
fem podała prasa, kupił sobie garni­
tur, kapelusz i rękawiczki a żonie 
—jedwabną suknie, sweter, perfumy 
i bieliznę.

Ruch stachanowski został prze­
rwany przez najazd niemiecki. Niem­
cy zastosowali na skalę, jeśli nie świa­
tową, to w każdym razie kontynen-

Od podpisania układu pokojowego, 
kończącego wojnę w Korei (lipiec 
1953) wzdłuż 38 równoleżnika, roz­
dzielającego półwysep Koreański, 
utrzymuje się “niepewny pokój”, jak 
ujmuje to opracowanie Departamen­
tu Stanu, przygotowane na użytek 
środków masowego przekazu.

Stany Zjednoczone mają układ z 
Koreą Południową, dotyczący obrony 
i wzajemnej pomocy. Zgodnie z tym 
układem obie strony uznają, że wy­
padek “zbrojnego ataku w rejonie 
Pacyfiku na obszary jednej ze stron 
.... byłby zagrożeniem dla po­
koju i bezpieczeństwa” i stąd obie 
strony stwierdzają w tym układzie, 
że podejmą przeciwdziałanie wobec 
wspólnego niebezpieczeństwa. Jest to 
więc przede wszystkim wyraźne zobo­
wiązanie Stanów do obrony Korei Po­
łudniowej i dlatego amerykańskie 
wojska znajdują się na terenie tego 
państwa.

Opracowanie Departamentu Stanu 
podkreśla jednak całkiem jasno: 
“Nigdy nie było naszym zamiarem 
utrzymywanie naszych sił bojowych 
w Korei w czasie nieskończonym”.

I właśnie prez. Jimmy Carter uznał, 
że zmienione okoliczności i warunki 
pozwalają na “ostrożne”, stopniowe 
wycofywanie amerykańskich wojsk z 
Korei Południowej, przypuszczalnie w 
okresie od czterech do pięciu lat.

Tego rodzaju ocena wynika z kil­
ku istotnych przyczyn:

— Rodzaj zainteresowania się wiel­
kich mocarstw w południowo-wschod­
niej Azji zmienił się bardzo poważ­
nie. “Nie uważamy, że w interesie 
czy to Chin czy też Sowietów leży

talną, niewolnictwo pracy. Gospodar­
cze wyniki tego eksperymentu nie 
stały w żadnym stosunku do wysiłku, 
cierpień i śmiertelności pracowników.

Można mieć nadzieję, że był to 
ostatni wypadek masowego niewol­
nictwa w Europie. W Azji Chińczycy 
próbowali pomysłów równie anachro­
nicznych. Tysiące ludzi z łopatami 
tylko, albo nawet z koszykami, budo­
wało tamy i drogi. Inne tysiące za­
kładało po wsiach samodzielne huty 
żelazne. Ale i Chińczycy, którzy mają 
niemal nieograniczoną ilość rąk do 
pracy a bardzo mało kapitału, zrozu­
mieli, że metody “stachanowskie” 
dadzą się stosować tylko wyjątkowo i 
przejściowo, że w naszej epoce naj­
większa ilość mięśni nie zastąpi 
maszyny.

Bohaterowie Pracy
W Rosji Breżniew udekorował Sta­

chanowa przed 7 laty orderem Boha­
tera Pracy Socjalistycznej. Świadomie 
lub nie Breżniew tym aktem zamknął 
epokę. Bo tymczasem “stachanowiec” 
stal się w Sowietach ironicznym prze­
zwiskiem. A sam Breżniew dostosował 
swoją politykę do wydostania od ka­
pitalistów wzorów i narzędzi techno­
logii, bez której gospodarka sowiecka 
coraz bardziej zostawała w tyle.

Wyniki tej polityki są jak dotąd 
mizerne. Nie dlatego żeby kapitaliści 
nie chcieli podzielić się swoim do­
świadczeniem (Nawet na kredyt), ale 
dlatego, że gospodarka sowiecka nie 
jest zdolna tych doświadczeń wy­
korzystać. I znowu nie dlatego, że (jak 
wielu Polaków lubi myśleć) to są 
“ciemne kacapy,” tylko dlatego, że 
system się nie nadaje do moderniza­
cji. Nowe maszyny stoją w składach, 
plany leżą w szufladach.

Pracownik jest niezainteresowany 
w unowocześnieniu produkcji, bo jego 
płaca pozostanie na niskim poziomie, 
niewystarczającym do przyzwoitego 
życia, i nadal będzie musiał tak czy 
inaczej dokradać. Dyrekcja zaś boi 
się zmiany. W obecnym nieekono­
micznym systemie uwiła sobie różne 
gniazdka, stworzyła osłony przed 
kontrolą z góry, jest bezpieczna.

Zmiana systemu pracy wszystko 
stawia pod znakiem zapytania. Wy­
pracowanie nowych sposobów obrony 
może wymagać lat, a tymczasem 
każdy dzień może wykazać brak przy­
gotowania kieroiynictwa, a nawet 
przygotowani ludzie będą obwinieni 
o niepowodzenie eksperymentu lub 
awarię aparatury. Wreszcie uczeni 
i technicy z prawdziwego zdarzenia 
wolą siedzieć bezpiecznie w biurze 
ministerstwa lub instytutu niż ryzy­
kować walkę na froncie produkcyj­
nym.

Wzorem tu może być dla nich Boha­
ter Pracy Socjalistycznej, Aleksiej 
G. Stachanow, który awanował na 
urzędnika i spędził 30 lat odgrodzony 
od świata ministerialnym biurkiem.

Dziennik Polski (Londyn)

popieranie agresji ze strony Korei 
Północnej” — notuje opracowanie De­
partamentu Stanu. “W rzeczywistości 
ostatnie dowody wskazują, że oba te 
mocarstwa mogą wywierać wpływ 
na Północ w sensie oddziaływania o 
umiarkowanie”.

— W ostatnim 10-leciu gospodarka 
Korei Południowej ujawniła najsil­
niejszy i najszybszy wzrost w Azji. 
Stąd też Stany wycofały swoją pomoc 
gospodarczą, a do tego Korea Połud­
niowa mogła przejąć na siebie znacz­
ne ciężary związane z obroną.

— Nadal jednak amerykańskie zo­
bowiązanie w zakresie bezpieczeń­
stwa Korei Południowej pozostaje sta­
nowcze i nawet, gdy wycofywanie 
naszych wojsk zakończy się, “zna­
mienna nasza obecność w Korei” 
utrzyma się, łącznie z siłą lotniczą. 
Nasze siły, łącznie z siłami amery­
kańskimi, lotniczymi, naziemnymi i 
morskimi w rejonie zachodniego Pa­
cyfiku, “będą stanowiły silny czynnik 
odstraszający pótnocno-koreańską 
agresję”.

Opracowanie podkreśla, że według 
oświadczeń Prezydenta “wycofanie 
naszych wojsk lądowych będzie prze­
prowadzane równolegle z innymi ak­
cjami dla zapewnienia, że wycofanie 
nie osłabi zdolności obronnych Korei 
Południowej”.

Na terenie Korei Południowej znaj­
duje się obecnie 40,000 amerykańskich 
żołnierzy. Wycofanie obejmuje około 
33,000, ale ważne jednostki bojowe 
pozostaną do ostatniej fazy wycofy­
wania. Dla wzmocnienia naszego so­
jusznika Prezydent wystąpił do Kon- 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)

Problem 1
Wycofania Wojsk z Korei
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pytania

odpowiedzi

EAGLE JEWELERS
Polonijny Skład Jubilerski

5712 W. BELMONT ».«.|JI,2™*.l|wTel. PE 6-6007
Pod Wielkim Szyldem z Orłem i z Polskim napisem "Skład Biżuterii". 

WIELKA WYPRZEDAŻ 
A /X WSZELKIEGO RODZAJUX I I WYROBÓW ZE ZŁOTA
&V /OZNIŻKI 
PIĘKNY PREZENT PRZY KAŻDYM ZAKUPIE 

OKRES WYPRZEDAŻY OGRANICZONY, 
WIĘC TRZEBA SIĘ ŚPIESZYĆ.

Doskonały Zegarmistrz Polski Szybko i Fachowo Naprawia i Reguluje Zegarki.
Do Świąt sklep otwarty również w niedzielę od 12 do 5 po poi. oraz codziennie od 9 rano do 9 wieczór. 

tylko jednej minuty trzeba, żeby sobie otworzyć konto 
W EAGLES JEWELERS. A ile lat się potem człowiek cieszy, że to zrobiŁ 

Bez procentów przez 6 miesięcy. — Wszyscy u nas mówią po polaku.

DZIA Ł
KOBIET

Romantyczna, koronkowa bluzka na uroczystą okazję.

Nawilżanie Skóry
Woda jest dla skóry tak samo waż­

na, jak powietrze do oddychania. 
W młodym wieku naskórek zawiera 
około 13% wody i ta ilość jest wystar­
czająca, żeby skórę uczynić gładką, 
napiętą, elastyczną. W miarę upływu 
lat naturalna wilgotność skóry spada 
do 7%.

Ale nie tylko lata mają wpływ na 
wysuszenie skóry. Potęguje się ono 
także pod wpływem zanieczyszczonego 
powietrza, a więc spalin, kurzu, a tak­
że centralnego ogrzewania, długiego 
i ostrego działania promieni słonecz­
nych mrozu, jak również na skutek 
palenia papierosów, niewłaściwej die­
ty, braku pielęgnacji skóry i stosowa­
nia nieodpowiednich kosmetyków.

Jest oczywiste, że naturalną wil­
gotność skóry tracą częściej cery 
suche niż tłuste. Pierwszą oznaką jest 
łuszczenie się naskórka, brak gładko­
ści i elastyczności skóry, a co za tym 
idzie szybkie powstawanie zmarszczek.

przez odpowiednią dietę można wie­
le pomóc, spożywając duże ilości ja­
rzyn, owoców, miodu, mleka, kefiru, 
wody mineralnej. Zalecane jest rów­
nież spanie w dobrze przewietrzonym 
pokoju, a jeszcze lepiej przy otwar­
tym oknie.

—Zamiast mycia skóry wodą i my-, 
dłem, szczególnie przy cerze suchej, 
należy przeprowadzać wieczorny 
demakijaż twarzy i szyi za pomocą 
zmywaczy kosmetycznych. Jeśli zaś 
myje się twarz mydłem, należy bar­

dzo dokładnie spłukać wszelkie jego 
alkaliczne pozostałości.

— Płyny oczyszczające, odżywcze 
są nieodzownymi kosmetykami dla 
cer odwodnionych, szczególnie te, któ­
re zawierają wyciągi z ziół i nie posia­
dają alkoholu. Płyn taki stosujemy 
rano, wieczorem oraz w ciągu dnia, 
zwilżając obficie twarz i szyję. Na­

stępnie odczekujemy zwykle kilka 
minut, aby został wchłonięty przez 
skórę.

— Po kąpieli, natrysku nie zosta­
wiamy na skórze wody, gdyż zawarty 
w niej chlor działa bardzo wysusza­
jące.

— Przez cały rok, niezależnie od 
wieku i rodzaju cery, stosujemy kre­
my zawierające substancje nawilża­
jące. Wiosną, latem, wczesną jesienią 
kremy te aplikujemy na dzień, zimą 
na noc.

— Przynajmniej raz w tygodniu, 
nakładamy maseczkę odżywczą np. 
plasterki świeżego ogórka, owocu czy 
jarzyny.

— Zimą chronimy twarz warstwą 
kremu odżywczego tłustego lub pół- 
tłustego.

— Co pewien czas znajdujemy tro­
chę czasu na masaż twarzy i szyi, 
nawilżanie ich oraz na położenie ma­
seczki odżywczej. Wszelkie zabiegi 
kosmetyczne pomagają najlepiej, gdy 
stosowane są seryjnie, co pewien 
określony czas np. wiosną i jesieną.

Jak Przyjąć Gości 
By Samej Też Mieć Zabawę

Oczekując przyjazdu gości z innego 
miasta na weekend nie jedna gospo­
dyni zastanawia się, jak ułożyć sobie 
zajęcia, aby przez całe dwa dni nie 
przesiadywać ciągle w kuchni, kiedy 
wszyscy inni cieszą się ze spotkania 
i dobrze bawią. Oto kilka sposobów 
na urządzenie sobie takiego weekendu.

Wcześniej trzeba przygotować menu 
poczynić konieczne zakupy. W miarę 
możliwości powinno się przygotować 
jak najwięcej takich potraw, które 
można przechowywać w lodówce lub 
w zamrażalniku. Zanim zjawią się 
goście gotowanie już powinno być

Przysłowia, 
Pieśni i Zioła

Jest zwyczaj całowania się pod 
jemiołą w okresie świąt gwiazdko­
wych i karnawału, bo to ponoć szczę­
ście przynosi. I nikt wtedy nie myśli 
o tej roślinie ładnie wyglądającej w 
wazonie jako o surowcu leczniczym 
(ulistnione wierzchołki gałązek zbie­
rane w jesieni). Jemioła obniża zaś 
ciśnienia krwi i wzmacnia mięsień 
sercowy. Lekarze twierdzą — po 
przeprowadzeniu doświadczeń na 
zwierzętach — że jemioła hamuje 
także rozwój procesu nowotworo­
wego. U ludzie tego działania na 
razie nie stwierdzono. Niemniej w wy­
padkach raka zaawansowanego, gdy 
nie można już stosować zabiegu chi­
rurgicznego — niektórzy lekarze zale­
cają podawanie chorym preparatów 
z jemioły, które rzekomo działają 
uspokakająco. Surowiec pochodzi wy­
łącznie z roślin dziko rosnących, 
pasożytujących przeważnie na drze­
wach liściastych. *

ukończone. Wszystkie potrawy po­
winny być przechowywane w naczy­
niach, w których następnie będą 
odgrzewane. Nie warto przekładać 
jedzenia z naczyń, w których prze­
chowuje się je do tych, w których 
były odgrzewane, bowiem szybko na­
gromadza się sterty zmywania.

Śniadanie i lunch powinny być 
w miarę proste — soki, słodkie bułki, 
zupa i kanapki. I tu przecież można 
przygotować różne rozmaitości. Goście 
nie powinni czuć się skrępowani 
obecnością w obcym domu. Uczucia 
skrępowania pomoże im pozbyć się 
zachęta do pomocy przy zmywaniu 
czy robieniu sałatek lub nakrywaniu 
do stołu. Poczują się bardziej swoj­
sko, a jednocześnie odciężą nieco 
gospodynię w jej obowiązkach.

Później, dla szukania nowych wra­
żeń, można zabrać gości na wyciecz­
kę po mieście i na obiad do ulubionej 
etnicznej restauracji czy do okolicz­
nej knajpki o lokalnym kolorycie. 
Jeżeli program dnia przewiduje dłuż­
sze chodzenie po sklepach, zwiedza­
nie miejscowych osobliwości czy inne 
atrakcje, najlepiej jest skorzystać 
z elektrycznego garnka — można wło­
żyć do niego główną potrawę obiadu 
i zostawić garnek włączony na odpo­
wiednią temperaturę, i zostawić, aby 
obiad sam się gotował. Po powrocie 
przygotować już tylko najprostsze 
dania i dodatki.

Dobrze jest też przygotować coś 
w rodzaju małego bufetu z sałatkami 
i kanapkami, w którym każdy sam 
może obsłużyć się, kiedy tylko po- 
czuje się głodny. W ten sposób każda 
gospodyni zyska więcej czasu dla 
siebie a spotkanie będzie doskonale 
zorganizowane.

Edwin T. Kolski Boosters Defeat
Burt’s Tap 30 To 6

In “Thanksgiving Classic”. — Tom Hoffman And
Robbie Kaczmarski Ace For Winners

In a well-played “touch” football 
game, the Edwin T. Kolski Boosters 
defeated the Burt’s Tap “Hungary 
Eleven,” 30 to 6, in the Boosters 29th 
annual “Turkey Bowl” classic played, 
naturally, on Thanksgiving morning 
at Pulaski Park.

In a football series that’s been going 
on for nine straight years, the Kolski 
Boosters have defeated Burt’s Tap 
eight times against one tie.

Going back still farther—1949 to be 
exact—the Boosters have a remark­
able record of 24 wins, no losses and 
five ties.

Among many spectators were for­
mer Booster participants, namely, 
Hank Banicki, Frank Nega, Ed Jaroz, 
Phil Ciura, Ted Koziol and Ed “Slug­
ger” Kolosowski. Also present was 
Congr. Dan Rostenkowski.

The Boosters’ 30-6 win was their 
biggest point spread thus far: in 1969 
the Boosters triumphed 10-6; follow­
ing years and scores were 14-6, 18-6, 
24-6,6-0,12-0,6-6 tie, 8-6 and this year.

Old reliable quarterback Tom Hoff­
man completed 10 passes in 16 at­
tempts for 175 total yards and a TD.

Robbie Kaczmarski’s 2-for-2 flips 
netted 80 yards on two 40-yard touch­
down heaves.

Randy Kaczmarski, the winners’ 
safety, picked off five passes and 
ran one back for 55 yards and a TD. 
Also contributing “big plays” was 
Larry Seiwert who twice went all the 
way with passes of 40 and 45 yards.

Complete rosters follow: 
Burt’s Tap

Ace Taras, F. Janczak, Jr., F. Jan­
czak, Sr., Leroy Kiel, Jeff Sikorski, 
Jim Przybylski, John Kopier, Steve 
Zaremba, Bob Weslok, Jim Surma, 
Norby Steck, Denis Jankowski, Alex 
Adamowicz, Ted Stryjewski, and 
George Cżybulski.

Kolski Boosters
Tom Hoffman, Robbie Kaczmarski, 

Matt and Kirk Hoffman, Andy Kolo­
sowski, Gene Mozdzierz, Mike Coyne,

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League
Team Standings Won Lost
Malec Funeral Homes .... 18 12
Jean’s Place..................... 18 12
Zilka Menswear................ 17 13
Urbaszewski Funl. Hme... 16% 13%
Checkline Inc..................... 16 14
Gut’s Tavern-Hall............ 15 15
Joseph’s Coiffures............ 13% 16%
Stubby’s Tap..................... 13 17
Holy Name #1................... 12% 17%
Sojka Funeral Home......... 10% 19%

TOP TEN BOWLERS
JohnGura...................................... 190
JohnPiacko.................................. 184
Ray Kosmicki, Jr.......................... 181
Chuck Sbarbaro...........................  179
Rich Kuligowski.......................  170
Gary Roth.......... ........................... 170
Stan Czerski..................................  168
Frank Partipilo...........................  168
Joe Miaso...................................... 165
Steve Mazza.................................. 162

OVER 200
J.Piacko........................................ 200

OVER 500
JohnGura...................................... 548
J.Piacko.......................................  548
Ray Kosmicki, Jr.......................... 528
G. Roth ......................................... 521
Gene Rossa..................................  515
Chuck Sbarbaro............................ 502
BenTrungale................................. 502

Ed Sass, Jerry Sikorski, Peewee and 
Jeff Gordon, Leo and Len Twarski, 
Larry Seiwert, and Randy “Speedy” 
Kaczmarski.
KOLSKI............ 6 12 6 6—30
BURT’S............ 0 0 6 0-6• « •
RECEIVING
Kolski—Seiwert 3-98, Mozdzierz 6-87, 
Coyne 2-32, A. Kolosowski 2-22, Twa- 
roski 1-20, Sass 1-14 (273 yds. total) 
Burt’s—F. Janczak, Sr. 8-88, F. Jan­
czak, Jr. 3-48, Surma 7-67, Sikorski 
1-15, Hie3-32 (250yds. total)

SCORING
Mozdzierz, 40-yd. pass from Robbie 
Kaczmarski
Seiwert, 45-yd. pass from Robbie 
Kaczmarski
Seiwert, 40-yd. pass from Tom Hoff­
man
Burts—F. Janczak, Jr., 40-yd. pass 
from Ace Taras
Kirk Hoffman, int. pass, 25-yd. run 
Randy Kaczmarski, int. pass, 55-yd. 
run
PASSING
Tom Hoffman 10-16—175 yds; 2 int. 
Rob Kaczmarski 2-2—80 yds.
Larry Seiwert 3-6—18 yds. 
Ace Taras 5-10—83 yds., 3 int.
Frank Janczak, Jr., 10-15—167 yds., 
5 int.

In a championship game played 
Sunday, the Maple Lanes “Dykes” 
defeated the powerful Jetts A.C. 18-14, 
on a 25-yard pass from a Booster 
quarterback (Tom Stasch) to another 
Booster (Robbie Kaczmarski) with 45 
seconds left to play in a snowstorm, 
to give the “Dukes” the 1977 flag 
football championship. Linebacker 
Ricky Kaczmarski excelled on defense 
for the winners.

Problem Wycofania 
Wojsk z Korei
(Dokończenie ze str. 4-ej) 

gresu o wyrażenie zgody, aby pewne 
uzbrojenie Amerykanów w Południo­
wej Korei zostało przekazane w for­
mie darowizny siłom koreańskim. 
Ocenia się, że uzbrojenie to ma war­
tość $800 milionów.

Jeśli chodzi o przyszłość, opracowa­
nie Departamentu Stanu głosi, że wy­
cofanie amerykańskich wojsk “nie 
zmienia naszego celu zachowania 
trwałego pokoju w Korei”. Washing­
ton będzie nadal popierał wysiłki 
na rzecz zmniejszenia napięcia poli­
tycznego. To też będzie wzywał, aby 
podjęte zostały “poważne dyskusje 
między Północną i Południową Koreą”, 
jakie zostały zawieszone w 1975 r.

(jb)

P. — Czy można zmienić decyzje 
w sprawie otrzymania Supplemental 
Security Income, SSI (roczne wyrów­
nanie dochodu)?

O. — Administracja Social Security 
chce, żeby wszystkie osoby, upra­
wnione do SSI, otrzymywały wypła­
ty w wysokości, jakie im przysługu­
ją. Przed podjęciem odpowiedniej de­
cyzji, rozpatruje dokumenty wyma­
gane przez prawo, a po jej podję­
ciu, każda osoba, która złożyła po­
danie, dostaje list informacyjny o 
przyznaniu i wysokości SSI. Jeżeli 
osoba, która złożyła podanie o SSI 
nie zgadza się z powziętą decyzją 
ma prawo złożyć drugie podanie o 
ponowne rozpatrzenie sprawy.

P. — Proszę wytłumaczyć z jakich 
stopni składa się proces apelacyjny?

O. — Proces apelacyjny składa się 
z następujących etapów:

1. “Reconsideration” — to pierwszy 
etap w ponownym rozpatrzeniu spra­
wy.

2. “Hearing” — to drugi etap, któ­
ry trzeba podjąć, jeżeli osoba zain­
teresowana nie zgadza się z decyzją 
powziętą po “reconsideration”. 
“Hearing” oznacza, że wniosek o po­
nowne rozpatrzenie zostanie rozważo­
ny przez pracownika z Bereau of 
Hearing and Appeals.

3. “Appeals Council Review” — jest 
następnym etapem załatwienia spra­
wy, jeśli otrzyma się niezadowala­
jącą decyzję po przesłuchaniu w Bu­
reau of Haring and Appeals.

4. “Federal Court Action” — to 
etap czwarty, jeśli osoba zaintereso­
wana nie zgadza się z decyzją po­
wziętą w sprawie, może wnieść odwo­
łanie do sądu federalnego.

P. — Proszę wytłumaczyć bliżej 
“reconsideration”?

O. — “Reconsideration” — jest 
pierwszym etapem w procesie ape­
lacyjnym dostępnym dla wszystkich, 
którzy nie zgadzają się z decyzją po­
wziętą przez Social Security w spra­
wie wypłat SSI. Osoby niezdolne do 
pracy, któryiW zatrzymano SSI muszą 
Złożyć podanie o “hearing” z pomi­
nięciem etapu “reconsideration”.

Podanie osoby, która złożyła wnio­
sek o “reconsideration” zostanie po-

“Boże Narodzenie 
w Różnych Krajach 

Świata”
Doroczna, 36-ta już wystawa pod 

takim tytułem otworzona została 
w Muzeum Wiedzy i Przemysłu 
(Museum of Science and Industry) i 
cieszy sią zasłużonym powodzeniem.

AUTENTYCZNE

PRZEŻYCIA
POLSKICH SPADOCHRONIARZY

w czasie okupacji niemieckiej!

“Pociąg Odchodzi o Północy’
Autor Wacław Solski.

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody!
Zamówienia kierować:

DZIENNIK ZWłĄZKO INY
1201N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622 
Za zaliczeniem pocztowym < C.O.D, i 

nie wvsvlamv.

nownie rozpatrzone przez innego już 
pracownika Social Security. Podanie 
takie musi być złożone w terminie 
60 dni od otrzymania listu informu­
jącego o decyzji biura Social Securtity. 
P. — Czy można złożyć podanie o 
ponowne rozpatrzenie sprawy po 
otrzymaniu niezadowalającej decy­
zji w sprawie otrzymania emerytury 
lub innych wypłat z Social Security?

O. — Tak. Podobny system prze­
widziany jest we wszystkich spor­
nych sprawach Social Security.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
— i — 

2:00-3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOP A—1490 KC
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI • 
Kierownik i Zarządca

WIADOMOŚCI Z POLSKI
I O POLSCE

Codzipnnie 3:30 do 4:00 po poł.

WOPA —1490 kc
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI
7 PROGRAMY 

MICHAŁA PRZEMYSKIEGO 
Stacja WOPA
Codziennie

od 4-ej do4:30 po poł. 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

“GŁOS POLONli’

WOPA — 1490 KC
Codziennie 

od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Zniżka Podatku 
Od Dochodów

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
niejszej reformy podatkowej plano­
wanej przez rząd na przyszły rok. 
Szereg punktów tej reformy niewąt­
pliwie spotka się z opozycją wielkiego 
biznesu, oświadczył Carter; np. pod­
niesienie podatku od dochodów uzy­
skanych ze sprzedaży akcji udziało­
wych czy innych papierów wartościo­
wych. W Kongresie już krążą pogłoski, 
że właśnie ten projekt spotka się 
z możliwie największym sprzeciwem 
ze strony "lobbyistów" i ustawodaw­
ców i może być całkowicie zarzu­
cony.

Carter m.in. będzie dążyć w ra­
mach swojej reformy aby wyelimi­
nowane pewne konta delegacyjne biz­
nesu, które w zasadzie sprowadzają 
się tylko do pokrywania kosztów 
lunchów i obiadów, na które firmy 
zapraszają swoich gości; obecnie 
koszty te są potrącane od opodat­
kowanych zysków.

Zapowiadana jest również zmiana 
w strukturze podatkowej dla mał­
żeństw, które płacą więcej w podat­
kach od par żyjących wspólnie bez 
ślubu.

Prezydent podkreślił, iż istnieje

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Michał J. Janik
(mąż śp. Heleny)

Członek Tow. Polska Powstaje 
ZNP. Tow. Kardynała Hlonda 
ZPRK i Klubu Mielec, po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramenta­
mi, dnia 30-go listopada, 1977 roku, 
o godzinie 9:15 rano, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 3 grudnia, o godzinie 9:30 ra­
no, z Ostapa Funeral Home, pnr. 
5325 W. Fullerton (narożnik Lorel), 
do kościoła św. Stanisława B. i M., 
a stamtąd na cmentarz św. Józefa, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Michalina (z domu Namowicz), 
żona; Mateusz (Shirley), Edwin 
(Ardyth) i Michał Jr. (Irena), sy­
nowie i synowe; 8 wnucząt; Wanda 
(Czesław) Grylewicz i Mateusz 
(Jania) Kuznicki, pasierby; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
R. T. Ostapa.
Telefon 237-2876. 

możliwość kompromisowych rozwią­
zań, odnośnie planowanej reformy 
podatkowej. Nie zgodzi się on jednak 
na drastyczne zmiany jakie Kongres 
chce wprowadzić do jego programu 
energetycznego. Program ten jest 
obecnie w rozważaniu przez komitet 
konferencyjny obu izb.

Głównym oponentem planów ener­
getycznych Cartera wydaje się być 
przewodniczący senackiego komitetu 
finansowego, sen. Russell Long 
(D— La.).

Prezydent odrzucił ewentualność 
prywatnych pertraktacji z senatorem 
na rzecz większych zmian zgłoszo­
nego programu. Carter grozi wetem 
w wypadku jeżeli wersja zatwierdzo­
na przez Kongres będzie zbyt odległa 
od oryginału zamierzonej polisy 
energetycznej.

Nie Przewiduje 
Spadku Bezrobocia

Washington (UPI) - Przewodni­
czący “Federal Reserve Board” 
Artur Burns oświadczył, że nie spo­
dziewa się poważniejszego spadku 
bezrobocia w następnych kilku la­
tach. Burns powtórzył swój apel o 
obniżenie podatków dla “businessu.”

Przew. Burns przemawiał na zebra­
niu agentów ubezpieczeniowych w 
Nowym Yorku. Swój sceptycyzm wo­
bec nadziei na duży spadek bezrobo­
cia, Burns uzasadnił “strukturalnymi 
czynnikami” powstałymi na rynku 
pracy. Jednym z najważniejszych 
czynników jest masowe wejście ko­
biet na rynek pracy. W wielu wypad­
kach kobiety szukają pracy, by uzu­
pełnić budżet rodzinny nadwyrężony 
przez inflację.

Mówiąc o braku zaufania przemy­
słu do rządu, co wyraża się wstrzy­
mywaniem się przed większymi inwe­
stycjami, Burns stwierdził, że “oli­
wienie” gospodarki przez zwiększanie 
siły nabywczej konsumentów nie wy­
starczy do rozwiania niepewności i 
braku zaufania przemysłu.

Wzrost świadczeń na Social Securi­
ty w następnym roku jest dodatko­
wym argumentem za obniżeniem po­
datków dla “businessu,” mówił 
Burns.

...... ....  . ,

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy kuzyn nasz, śp.

Władysław Graczyk
Członek J. Zientek Post 419 American Legion, kasjer Tow. Władysława 
Reymonta Grupa 2418 ZNP i Delegat do Gminy 39 ZNP, nagle pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 29-go listopada 
1977 roku, o godzinie 12:45 w nocy w starszym wieku.
• Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2-go grudnia, o godzinie 9-ej 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48 ulica, do kościoła św. Józefa, 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Adela (Bolesław), Blitek, kuzynka, wraz z całą rodziną.

Rezolucja Żałobna

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon Ya 7-3388. (30-1)

TOW. WŁADYSŁAW,\ REYMONTA, GRUPA 2418 ZNP
Przejęci głębokim smutkiem i żalem przez przedwczesny zgon naszego 
długoletniego kasjera i delegata do Gminy 39 do Związku Narodowego 
Polskiego, śp.

Władysława Graczyk
pozostałej Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Zarząd — członkinie i członkowie.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza siostra i ciocia nasza, śp.

Wanda M. Kawałek
(córka śp. Piotra i śp. Anastazji z domu Wojtas, siostra śp. Marii 

iśp. Sabiny)
Supervisor of District No. 4 Board of Education, po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 30-go listo­
pada 1977 roku, o godzinie 7-ej rano w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2-go grudnia, o godzinie 10-ej rano, 

z zakładu pogrzebowego Gibbons Funeral Home pnr. 5917 W. Irving Park, 
do kościoła St. Pascal. Msza św. o godz. 10:30, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek (Stefania), Tadeusz (Lorraine), Józef (Annette), bracia i 
bratowe; Robert, Richard, Ronald, Paul, Nadine, Nina, Cathy Rock i 
James, bratanice i bratankowie, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Gibbons Funeral Home, telefon 777-3944.

ARGENTYNA. — Trzęsienie ziemi, które nawiedziło San Juan 
Province pozbawiło dachu nad głową ponad 10,000 ludzi; ofiary 
śmiertelne określa się na około 70 osób. Na naszym zdjęciu 
mieszkaniec tej prowincji na ruinach swego domu. (UPI)

Osobny Traktat 
Izrael-Egipt?

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
ski odpowiedział, że nie ważne jest 
miejsce konferencji.

“W Genewie nie ma nic święte­
go ... My nie prowadzimy roko­
wań ze Szwajcarami, ale z naszymi 
arabskimi sąsiadami... Możemy się 
z nimi spotkać w każdym miejscu 
i o każdym czasie”.

Tymczasem prezydent Sadat, prze­
mawiając w Ismailii nad Kanałem Su- 
eskim, odpowiedział na ataki swoich 
arabskich krytyków i zadeklarował, 
że “skończy to, co zaczął”, ponieważ 
rozumie i czuje “ciężar odpowiedzial­
ności”.

“Byłoby dla mnie znacznie łatwiej, 
gdybym trzymał się swego stołka, 
gadając i starając się przegadać in­
nych przywódców arabskich, pozosta­
wiając sam problem moim następ­
com . . . Czułem jednak, że Bóg 
powoła mnie do rozrachunku, jeże­
li bym nie zadbał o zabezpieczenie 
przyszłych pokoleń przed okrucień­
stwem wojny . . . Przed spotka­
niem z moim Bogiem, zrobiłem co 
mogłem dla dobra mojego kraju . . . 
Przecież my nie walczymy dla sa­
mej walki, ale dla ustanowienia po­
koju na Ziemi . . . Obiecuję, że 
moje pokojowe wołanie doprowadzę 
do końca” — powiedział Sadat.

Wobec tak zdecydowanego stanowi­
ska, przywództwo PLO wezwało “egip­
ski naród i egipskie siły zbrojne do 
zlikwidowania spisku, który zmierza

do wycofania Egiptu z wojny arab- 
sko-syjonistycznej” i do zdecydowa­
nego przeciwstawienia się polityce 
Sadata.

W Tel Avivie oświadczono oficjal­
nie, że rząd izraelski “nie widzi po­
trzeby” zwołania osobnej konferen­
cji przygotowawczej, zaproponowa­
nej przez Kurta Waldheima, sekre­
tarza generalnego NZ.

“Izrael popiera koncepcję bezpo­
średnich rozmów, takich, jakie pro­
wadzono w Jerozolimie i jakie bę­
dą prowadzone w Kairze. Dodatkowa 
konferencja przygotowawcza nie bę­
dzie służyć żadnym celom” — po­
wiedział rzecznik izraelskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

W Kairze sowiecki ambasador Wła­
dimir Pdljakow doręczył urzędują­
cemu ministrowi spraw zagranicz­
nych Butrosowi Ghali formalne 
oświadczenie sowieckie o odrzuceniu 
zaproszenia egipskiego do udziału w 
konferencji kairskiej.

“Bardzo mi przykro, że ZSRR mar­
nuje okazję podjęcia kroków, które 
doprowadzą do pokojowego porozu­
mienia . . . Jeżeli Związek Sowiec­
ki opowiada się za zwołaniem kon­
ferencji genewskiej, to dlaczego od­
mawia udziału w konferencji zwo­
łanej dla przygotowania Genewy?” — 
zapytał minister Ghali dyplorpątę so­
wieckiego.

Anglia Buduje 
Statki Dla Polski

Londyn. (DP) — Jednym z wielu 
opłakanych obyczajów, które Rosja 
narzuciła Polsce, jest mania tajem­
nicy. Już od roku toczyły się rokowa­
nia polsko-angielskie na przemian w 
Londynie i w Warszawie, zmierza­
jące do sfinalizowania układu, na 
mocy którego Anglia ma sfinansować 
budowę 25 statków handlowych w an­
gielskich stoczniach dla Polski.

Koszt tej transakcji wyniesie Ł112 
milionów, czyli blisko $200 milionów.

Oczywiście, każde zacieśnienie 
polsko-angielskiej współpracy gospo­
darczej jest pożądane i polska emi­
gracja w Anglii może się tylko z tych 
transakcji cieszyć. Ale brak informa­
cji z Warszawy sprawia, iż trzeba so­
bie stawiać pytania.

Słyszeliśmy od lat, jakoby polskie 
stocznie rozbudowywały się siedmio­
milowymi krokami; Polska zajmo­
wała jakoby to dziesiąte, to nawet 
szóste miejsce na świecie w budowie 
statków. A teraz tak wielkie zamó­
wienie w Anglii nasuwa podejrzenia 
co do istotnych rozmiarów możliwości 
polskich stoczni.

Na całym świecie jest szalony za­
stój w budowie statków; nawet Japo­

nia, która dzisiaj buduje 75% tonażu 
światowego, musi redukować swoje 
stocznie, z braku zamówień. Jedna 
trzecia statków na świecie czeka 
obecnie pod plandekami, w portach, 
na lepsze czasy.

Interes Anglików jest jasny: chodzi 
o ratowanie “jobów” w angielskich, 
szkockich i płn.-irlandzkich stoczniach 
i ratowania robotników w Newcastle. 
Glasgow i Belfast przed bezrobociem.

Ale jaki jest interes Polski w tej 
transakcji? Jaki towar mają prze­
wozić? Jakie są warunki tego kre­
dytu? Na ile lat spłat kontrakt ma 
opiewać ?

Premier Callaghan pochwalił się na 
kongresie Labour w Blackpool, w 
październiku, tym kontraktem. Teraz 
p. Callaghan miał zażądać od Polski, 
by w ciągu 10 dni dala definitywną 
odpowiedź: “yes or no.” Jest to żą­
danie naturalne: przewlekanie ro­
zmów jest zawsze szkodliwe.

Cieszymy się z każdego zacieśnie­
nia współpracy handlowej i przemy­
słowej polsko-angielskiej. Ale uwa­
żam, że to nie jest materia do robienia 
tajemnic; handel musi być jawny, 
warunki jawne, ceny jawne i plany 
ogłoszone wszem i wobec. (WAZ)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i siostra nasza, śp.

Katarzyna Kołdras
(z domu Leśniak, żona śp. Andrzeja)

Członkimi Związku Polek w Ameryce, nagle pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 29-go listopada 1977 roku, przed po­
łudniem w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w czwartek od 2-ej do 5-ej i od 7-ej do 
9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2-go grudnia, o godzinie 9-ej 
rano, z Ahlgrim Funeral Home, pnr. 567 So. Spring Rd., Elmhurst, Ill., 
do kościoła Visitation w Elmhurst (Msza św. 9:30), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
j w ciężkim żalu pogrążeni:

Charlotte (Anthony) Kopec, Bernice (Casimir) Sysko, Rose (Stanley) 
Stock, Stephanie (Clarence) Stezowski w Elmhurst, Stanley, Albina (Ed­
ward) Bafia, Edwin (Pamela) w Hillside, córki, zięciowie, synowie 
i synowa; 14 wnucząt; 4 prawnucząt; Zofia Leśniak i Władysław Leśniak, 
siostra i brat w Polsce, wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na Msze św. mile widziane.
Pogrzebem zajmuje się: Ahlgrim Funeral Home, telefon 834-3515.

M. Kobeliński o Zaufaniu 
Polonii Do Gierka

W miesięczniku “Hejnał Mariacki” 
wydawanym w Polsce dla katolików 
za granicą, w wydaniu z października, 
znajduje się wywiad (ze zdjęciem) 
z b. dyrektorem “Smali Business 
Administration” M. Kobelińskim. Wy­
wiad przeprowadzony przez Stefana 
Smarzyńskiego, poprzedza krótki ży­
ciorys M. Kobelińskiego. Poniżej 
wywiad w całości.

— W roku 1973 prezydent Stanów 
Zjednoczonych powołał Pana na wy­
sokie stanowisko w administracji 
państwowej. Była to wówczas najwyż­
sza nominacja, jaką uzyskał przed­
stawiciel Polonii amerykańskiej.

— W tym okresie rzeczywiście pia­
stowałem najwyższe stanowisko jako 
Amerykanin polskiego pochodzenia 
w ówczesnej administracji republi­
kańskiej, będąc jednym z pięciu dy­
rektorów Export-Import Bank of the 
United States i do tego pierwszym 
przedstawicielem grup etnicznych ze 
środkowej i wschodniej Europy w tej 
instytucji. Później za czasów prezy­
denta Forda jako minister do spraw 
małych i średnich przedsiębiorstw. 
Dodam, że stanowią one 97 procent 
całego przemysłu amerykańskiego. 
Ten tzw. smali business liczy około 
10 milionów takich przedsiębiorstw.

— Przejawia Pan dużą aktywność 
nie tylko zawodową, ale także jako 
działacz wielu organizacji. Czy łatwo 
jest Panu łączyć te sfery działania 
w dodatku, gdy dziś Pana współpraca 
gospodarcza z Polską już się ukon­
kretniła?

— Zawsze udawało mi się konstruk­
tywnie łączyć pracę zawodową z roz­
licznymi zajęciami społecznymi. Szcze­
gólną aktywność przejawiałem kie­
dyś w Kongresie Polonii jako prezes 
Kongresu stanu Illinois, jako prezes 
Stowarzyszenia Adwokatów, Przemy­
słowców czy we władzach Fundacji 
Kościuszkowskiej. Sprawy Polonii 
zawsze były i pozostaną mi bliskie, 
tak samo jak i współpraca z Polską. 
Kiedy piastowałem wysoką funkcję 
w rządzie USA żywo interesowałem 
się życiem ekonomicznym Polski. Na­
tomiast jako dyrektor Export-Import 
Banku musiałem ją dobrze poznać. 
Polska bowiem należała do strefy 
mojego działania. Doszedłem do 
wniosku, że moje doświadczenie, zna­
jomości oraz dobrą znajomość 
ekonomiki polskiej mogę dla Polski 
spożytkować. I tak właśnie podchodzę 
obecnie do wymiany handlowej z Pol­
ską i inwestycji prowadzonych w Pol­
sce przez nasze konsorcjum. Uważam, 
że wszystko co może służyć ludziom 
powinniśmy od siebie wzajemnie 
przyjmować.

— Intensywność i wzrost zakresu 
kontaktów ze środowiskami polonij­
nymi w świecie jest niemałą zasługą 
Towarzystwa Łączności z Polonią 
zagraniczną “Polonia”, która ma za 
sobą już dwudziestoletni okres pracy 
w służbie szlachetnej idei zbliżania 
Polinii do Macierzy. Czy Pan minister 
jest podobnego zdania?

— Wystarczy popatrzeć tylko na 
cyfry i porównać je z cyframi z po­
przednich lat, aby przekonać się 
czego Towarzystwo dokonało. Jest 
ono napewno tym najważniejszym 
promotorem wzrostu zainteresowania 
Polską. Dziś przecież odwiedza już 
kraj dziesiątki tysięcy osób polskiego 
pochodzenia. Poza tym Towarzystwo 
przetarło szlak dla nowej, dynamicz­
nej współpracy Polonii z Krajem w 
zakresie gospodarczym i ekonomicz­
nym. Preferencje o jakie zabiegało 
Towarzystwo dla firm polonijnych 
będą na pewno w ostatecznym ra­
chunku opłacalne.

— Przełomowe niewątpliwie znacze­
nie dla zacieśnienia więzów przyjaźni 
i współpracy Polonii z Krajem miały 
też spotkania I Sekretarza Kc PZPR, 
Edwarda Gierka z przedstawicielami 

Atak Potępiony
Salisbury. (UPI) — Biskup Abel 

Muzorewa, przywódca murzyński, któ­
ry poparł ostatnio zaproponowany 
plan premiera lana Smitha, dotyczą- 
czy wyborów i przejęcia władzy w 
Rodezji przez czamą większość, kate­
gorycznie potępił zeszlotygodniowy 
atak wojsk rodezyjskich na dwie bazy 
gerylasów w Mozambiku.

Muzorewa twierdzi, że atak ten był 
w rzeczywistości “masakrą” uchodź­
ców — kobiet, mężczyzn i dzieci — 
którzy musieli uchodzić ze swego kra­
ju ojczystego i szukać azylu w Mo­
zambiku.

“Zjednoczona Afrykańska Rada Na­
rodowa potępia tę masakrę. Wysła­
łem w tej sprawie list do pana 
Smitha i treść tego listu opubliku­
ję” — powiedział biskup Muzorewa.

Atak na bazy w Mozambiku po­
tępiły też Stany Zjednoczone i Wiel­
ka Brytania.

Polonii podczas jego wizyt we Francji, 
Stanach Zjednoczonych, Belgii, RNF 
a także z uczestnikami imprez polo­
nijnych w kraju.

— Uważam, że można w tym przy­
padku mówić o przełomie. Pan Ed­
ward Gierek jest wśród Polonii powa­
żany i cieszy się dużym zaufaniem. 
Nie jest tajemnicą, że w wielu pań­
stwach istnieje przecież zakorzeniona 
rezerwa do krajów socjalistycznych. 
Wszyscy jednak muszą przyznać, że 
w Polsce w ostatnich siedmiu latach, 
od czasu kiedy pan Gierek objął 
funkcję I Sekretarza, widoczny jest 
wielki postęp w wielu dziedzinach.

— Jakie czynniki zdaniem Pana mi­
nistra wpłynęły na postępujące z roku 
na rok coraz żywsze zainteresowanie 
Polonii współpracą gospodarczą 
w Polsce?

— Jednym z ważniejszych, a może 
najważniejszym czynnikiem jest re­
wizja niektórych dotąd obowiązują­
cych przepisów — wydanie przez wła­
dze polskie nowych aktów prawnych. 
W tym zakresie mają nastąpić jeszcze 
dalsze korzystne zmiany dla polonij­
nych inwestorów w hotelarstwie np. 
ulga w podatku dochodowym przez 
pierwsze trzy lata użytkowania obiek­
tu, a także okres jego użytkowania 
przez inwestora do 15 lat. Wspomnieć 
wypada również o transferze zysków 
do kraju zamieszkania bez dodatko­
wego opodatkowania. Jednym sło­
wem zostały stworzone obecnie solid­
niejsze podstawy prawno-organiza­
cyjne, stąd i większe zaiteresowanie 
Polonii w tym kierunku. Osobiście 
uważam, że w ustroju socjalistycz­
nym jest miejsce na większy rozwój 
rynku prywatnego i na współudział 
firm i kapitału polonijnego w polskiej 
gospodarce.

— Inwestycje z udziałem kapitału 
polonijnego mogą być realizowane 
w różnych regionach Polski. Gdzie 
działać będzie Konsorcjum któremu 
Pan przewodniczy i jakie gałęzie są 
przedmiotem zainteresowania tego 
Konsorcjum?

— Mamy już potwierdzone lokali­
zacje na budowę hpteli w wojewódz­
twie nowosądeckim, w Częstochowie, 
Bielsku Białej, Szczyrku, Katowicach 
i województwie warszawskim.

— Czy prze^duje Pan ministerr 
jakąś formę spółki mieszanej z pol­
skim przedsiębiorstwem uspołecznio­
nym?

— Być może współpracować z nami 
będzie ‘ Turysta”. Spodziewamy się 
również nawiązać współpracę z orga­
nizacjami turystycznymi w innych 
województwach.

— Czy zechcialby Pan minister 
ocenić efekty Polonijnego Forum 
Gospodarczego 1977, korzyści z semi­
narium marketingowego zorganizo­
wanego w Szkole Głównej Planowania 
i Statystyki, na którym wygłosił Pan 
referat przyjęty z takim uznaniem 
przez uczestników. I jak ocenia Pan 
powołanie Izby “Inter-Polcom”?

— Mogę stwierdzić, że to III Forum 
było na wysokim poziomie. Najlepsze 
i najbardziej udane z dotychczaso­
wych. Uczestniczyły w nim osoby 
odpowiedzialne i gotowe do współ­
pracy, przygotowane zarówno pod 
względem fachowym jak i finanso­
wym do realizacji inwestycji w Pol­
sce i prowadzenia z Polską handlu. 
Było ono bardzo pracowite. Uczestni­
czyłem w wielu ciekawych wykładach 
i rozmowach. Jeśli chodzi o powo­
łanie Izby jestem przekonany, że 
jest to ważne wydarzenie. Potrzebne 
i na pewno pożyteczne.

— Serdecznie dziękuję Panu Mini­
strowie za rozmowę.

Fatalna 
“Diagnoza”

Los Angeles (UPI) — Brytyjski 
scenarzysta Clive Lionel Goodwin, 
przebywający tymczasowo w Holly­
wood w związku z planami kręcenia 
filmu opartego na jego scenariuszu, 
zmarł nagle w celi więziennej po za­
aresztowaniu go przez władze za 
rzekomo pijaństwo w miejscu publicz­
nym. Aktor Warren Beatty, który go­
dzinę wcześniej rozmawiał z Good- 
winem twierdzi, iż ten absolutnie nie 
pil żadnego alkoholu lecz skarżył się 
na silne bóle głowy.

Autopsja wykazała, iż Anglik zmarł 
po prostu na atak serca. We krwi 
jego nie stwierdzono obecności alko­
holu. Scenarzysta prawdopodobnie 
umierał na atak serca kiedy został 
aresztowany w holu hotelu. Obsługa 
wezwała policję kiedy Goodwin zaczął 
się zataczać i wymiotować — częste 
objawy przy silnym niedomaganiu 
serca.

45-letni Goodwin osierocił 12-letnią 
córkę w Anglii.
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Kalendarzyk Posiedzeń
CZWARTEK, 1 GRUDNIA

Tow. Polska w Ogniu Gr. 1900 ZNP 
zaprasza członków na posiedzenie wy­
borcze, które odbędzie się w czwartek, 

1 grudnia, o 8 wieczorem, w sali 
Louis Hall, 1001 N. Wolcott. Na ze­
braniu — wybory nowego zarządu. — 
Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekr. 

PIĄTEK, 2-GO GRUDNIA
Towarzystwo Białego Orła Grupa 

2727 ZNP zawiadamia członków, że 
posiedzenie wyborcze odbędzie się 
w piątek, 2-go grudnia, w sali Wete­
ranów 4800 i Wood ulica, Chicago, 111., 
o 7-ej wieczorem.

NIEDZIELA, 4 GRUDNIA
Klub Brzeziny odbędzie swoje po­

siedzenie w niedzielę, 4 grudnia, o 2 
po południu, w zwykłym miejscu po­
siedzeń. Na spotkaniu wybory na 
przyszły rok. Prosimy wszystkich o 
przybycie.

Stanisław Jaskulka — prezes; K. 
Jaskulka — sekr.prot.

Klub Przyjaciół Miasta Żabna odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie w 
niedzielę 4 grudnia, o 3 po południu, 
w sali Weteranów, 3024 N. Laramie. 
Obecność członków obowiązkowa.

Kazimierz Matug,prezes; Zbigniew 
Giza. sekretarz.

Tow. Kopiec Piłsudskiego Grupa 
1972 ZNP, zawiadamia wszystkich 
członków naszej grupy, że zebranie 
odbędzie się w niedzielę, dnia 4-go 
grudnia 1977 r., o godzinie 2-ej po 
południu, w sali pnr. 4512 S. Marsh­
field. Sekretarz finansowy będzie 
urzędował od godz. 1-ej po południu. 
Ze względu na ważne sprawy do 
załatwienia, prosimy o liczne przy­
bycie. Za Zarząd: Bolesław Bialic, 
orezes; Andrzej Sławiński, sekr. prot.

Pomoc Domowa
POTR2EBNA doświadczona osoba do 
opieki nad Pz-rocznym dzieckiem. 
Musi zamieszkać. 342-7184.

DOŚWIADCZONA sprzątaczka miesz­
kania, raz w tygodniu, lekka praca. 
Konieczne trochę angielskiego. Na 
bliskiej północy. Dzwonić wieczorem:

440-1536____________

OPIEKUNKA do (Jz/ęci. Lekka praca 
domowa. $100 tygodniowo — mieszka­
nie, wyżywienie. Musi rozumieć po 
angielsku i mówić choć trochę po 
angielsku. Dzwonić po angielsku: 

965-5251  

GENERAL house cleaning. Reliable 
woman, steady, Thursday or Friday 
and possibly Monday. References. 
Good transportation. Lake Forest 
home. Some English necessary. 
234-2311 or 935-0497.

GOSPODYNI $1004125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor. 

5 dni 
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku:

465-1241 lub 824-1843

DEPENDABLE 
WOMAN NEEDED 

One or 2 days per week. Steady. 
References, some English. Good 
transportation. Belmont Harbor area. 
782-2343 — between 3 P.M. and 5 P.M.

Weekend 929-7921.

RELIABLE
CLEANING WOMAN

One day per week. Thur, or 
Fri. General house work. 
Steady. Lincolnwood. Refer­
ences.

677-7398
GOVERNESS — 

HOUSEKEEPER
Professional couple desires live in 
housekeeper. Take loving care of in­
fant & home. Excellent salary. Sat. & 
Sun. off. Own room. References & 
some English required.
____________ 929-5175____________

LIVE-IN HOUSEKEEPER 
for elderly gentleman. Own room, 
general housekeeping, plain cooking. 
6 room ranch home in North Oak 
Park. English necessary.
SP 4-3509 or  354-1564

DEPENDABLE WOMAN NEEDED 
Live in housekeeper-child care 3 
children two school age. Own room. 
Top salary & home for right person. 
References. Some English necessary. 
North side area.

248-5198 

Klub Pow. Grybów odbędzie roczne 
posiedzenie w niedzielę, 4 grudnia, 
w sali Klubu Karlów, 4058 W. 47 ulica, 
o 2:30 po poi. Członkowie proszeni 
są o liczne przybycie. — Albert 
Furman, prezes; Józef Gaweł, sekr. 
prot.

Tow. Jana Chrzciciela Grupa 1354 
ZNP odbędzie swoje posiedzenie w 
niedzielę, 4 grudnia, w sali Wetera­
nów, 1239 N. Wood, o 2 po poł. Do 
omówienia ważne sprawy. Członkowie 
są proszeni o liczne przybycie. — 
Antoni Górski, prezes; Amelia Skwi- 
rut, sekr. prot.

Tow. Gwiazda Wolności, Gr. 1820 
ZNP odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 4 grudnia, w sali Bagatela, 
1122 N. Milwaukee, o 2:30 po połu­
dniu. Prosi się wszystkich członków o 
przybycie, do omówienia ważne spra­
wy. między innymi wybór nowej ad­
ministracji.

Dr Edward Różański — prezes; Jó­
zef M. Rutkowski — sekr. prot.

WTOREK 6-go GRUDNIA
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP od­

będzie swe miesięczne wyborcze ze­
branie we wtorek, 6-go grudnia, o 8 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave. Wszyscy członkowie 
proszeni są o przybycie celem załat­
wienia wielu ważnych spraw. Po po­
siedzeniu, przekąska. — Stanisław 
Bogobowicz, prezes; Jadwiga Boro- 
wic, sekr. prot.

ŚRODA, 7 GRUDNIA
Klub Nowy Prąd zawiadamia, że 

bardzo ważne zebranie odbędzie się 
w środę, 7 grudnia, o 7:30 wieczorem, 
w sali Rainbow Gardens przy 51-ej 
ulicy. Członkowie proszeni są o liczne 
przybycie. Po posiedzeniu będą załat­
wiane życzenia świąteczne.

Za Zarząd M. Muzyka, prezes; He­
lena Stan — sekr. prot.

SOBOTA 10-go GRUDNIA
Doroczna Gwiazdka dla dzieci do 

lat 12-tu naszego Tow. odbędzie się 
w sobotę, 10 grudnia, w sali Paradise 
Hall, 1758 W. 48-ma ulica. Początek 
o 7-ej wieczorem.

Zabawa Instalacyjna będzie w sobo­
tę, 21 stycznia, 1978 r., w sali Para­
dise Hall. Początek Instalacji o 6:30 
wieczorem.

F. Goryl, prezes 
W. Tokarz, korespondent

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

jf Praca Żeńska
SMALL family owned restaurant and 
tavern needs waitress. 738-2796

POTRZEBNA od zaraz dobra kuchar­
ka, umiejąca piec i gotować na pozio­
mie: Zgłaszać się osobiście: Oaza, 
1250 Milwaukee Ave.

WANTED WAITRESS
fromll A.M. till 8 P.M.
English is necessary.

WESLEY POLISH RESTAURANT
6690 Northwest Hwy. 631-1161

EXPERIENCED 
DRAPERY SEWER 

Full time. Good pay. Family owned 
business. Evanston. Contact:

475-7676

6 UCZCIWYCH 
ODPOWIEDZIOM NYCH

ciężko pracujących kobiet potrzeba 
do sprzątania domów. Muszą mówić 
trochę po angielsku.

Dzwonić: 279-1673

COOK
Woman. 6 a.m. to 2 p.m. Full or 
part time. Certified Food Service oper, 
licensed desired. Graceland Home 
298-6983 days;_________894-7282 eves.

FASTFOOD 
OPERATION 

FEMALE - AGE 35 TO 50. 
Must speak English. Will train.

Call 346-8880

KING KASTLE
80 E. Randolph

★ Praca Męska ★ Praca Męska

PACKER
FULL TIME WORK.

Vicinity Chicago and Ashland. Blue Cross­
Blue Shield. Must speak and read English.

CALL FOR APPOINTMENT
666-0981

JANITOR — part time, days. Small 
Loop building. 108 W. Lake St., 
room200.  

PRACA DLA NARZĘDZIOWCA 
(Tool & Die Maker)

Musi być doświadczony czeladnik z 
minimum 5-letnim doświadczeniem. 
Dzwonić 227-1600, ext. 57 pytać o pana 
Pete Berzins, Superintendent’a.

POTRZEBNY doświadczony cieśla. 
Dzwonić do JOE: 274-9615.__________

POTRZEBNY cieśla i malarz. 
Dzwonić: 344-5937. 

MESSENGERS - part time, days. 
108 W .Lake Street, room 200.

MATERIAL HANDLERS 
PAINTERS

Apply in person only. Working hours
7 A.M.-3:30. North Shore Steel, 2101 N. 
Railroad Ave., Glenview, Ill.

Natychmiast przyjmiemy do pracy 
stałej i dorywczej, na dzienną lub 
nocną zmianę, doświadczonych robot­
ników do:
PLATEROWANIA (Platers) 
POLEROWANIA (Polishers) 
WYKAŃCZANIA (Finishers) 
oraz OPERATORÓW 
“BENDING MACHINE"
Proszę nie dzwonić, lecz zgłaszać się 
osobiście między 9 rano a 2 po poi. 
od poniedziałku do piątku do: 
ALLEGHENY STEEL & BRASS CO.

4950 S. Kilbourn, Chicago

jf Praca  

JANITOR 
NADZORCA

oraz

JANITRESSES
Sprzątaczki

Na pełen czas. Dobra zapłata. Zgło­
szenia w tygodniu od 3-5-ej po poł. 

5251N. MILWAUKEE AVE.

praca przy 
sprzątaniu

Potrzebni mężczyźni i kobiety do 
pracy janitorskiej. Dobra zapłata, 
własny transport konieczny. Stała 
praca.

Zgłoszenia osobiście: 
od 2—6-ej wiecz.

KIMCOCORP.
2654 W. Montrose Ave.

CAKE BAKER
MUST ALSO DECORATE. 
EXPERIENCED. STEADY 
JOB. BEGIN 4 A.M. ASK FOR 

MRS. PAROUBEK
673-0047

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

TRAINEE
Must have some mechani­
cal ability to learn DA­
VENPORTS. Well esta- 

. blished company. Excel­
lent rates and benefits. 
Steady work and overtime.

Apply in person 
MACHINERY 

PRODUCTS CORP.
2020 N. Major 

Chicago, 
Illinois

ASSEMBLERS
Permanent full time openings in our 
modern clean plant. Experience help­
ful, but we will be glad to train you if 
you are ambitious & have good manual 
dexterity. Excellent benefit program 
featuring profit sharing, hospitaliza­
tion, life insurance, holidays, vaca­
tions & pleasant working conditions.

Apply in Person or Call:

272-7990

DANIEL 
WOODHEAD 
COMPANY 
3411 Woodhead Drive, 

Northbrook, 11.
An Equal Opportunity Employer

PUNCH PRESS 
OPERATORS 

with experience in blanking & running 
presses, roll feed & air feed experience 
necessary. Many company benefits 
including retirement plan. Apply:

KRASBERG CORP.
2501W. HOMER 

CHICAGO

POTRZEBNY KRAWIEC
MĘŻCZYZNA z 

PRAWDZIWYM DOŚWIADCZENIEM 
do sklepu na przedmieściu w okolicy 
GOLF MILL dobra komunikacja 
Dzwonić po 7 wieczorem 299-2700

BAKER OR BAKER’S 
HELPER WANTED 

Full time. Must be willing 
to work.
Cicero, Ill. 652-4045
ZRĘCZNY DO WSZYSTKIEGO

MĘŻCZYZNA
Przeszkolimy, by zarabiał $20,000 
rocznie. Praca na zewnątrz. Musi 
umieć posługiwać się narzędziami i 
posiadać pewne doświadczenie w po­
krywaniu domów aluminium. Musi 
mówić po angielsku. Dzwonić wieczo­
rem: ;

736-0015  

GRILL & PIZZA
MAKER

5 w 6 Rights ■ Weekends Off
456-6240

GRINDING 
MACHINE HELPER 

Must have driver’s license. 
GOLF GRINDING 
2924 Latoria Lane

Franklin Park 455-3112

MASZYNIŚCI
Tokarka maszynowa, tokarka-rewol- 
werówka. Hardinge, Chuckers i obra­
biarka Bridgeport nastawianie i obsłu­
ga. Ubezpieczenie na szpital, życie i 
inne świadczenia. 50 godzin tygodnio­
wo. Stawka początkowa $7.25 na go­
dzinę.

Dzwonić 421-6644

J. K. MACHINING 
COMPANY

640 W. HUBBARD
Immediate openings: full or part time. 
Day or night shift for experienced:

PLATERS 
POLISHERS 
FINISHERS 
BENDING MACHINE 

OPERATOR
Please, do not call. Must apply in 
person: hours 9 A.M. — 2 P.M.

Monday thru Friday. 
ALLEGHENY STEEL 

& BRASS CO.
4950 S. Kilbourn, Chicago

OKAZJA DLA 
FACHOWCÓW

Doświadczeni:
HERRINGBONE GEAR CUTTER 

GEARSHAPERHANDS
Doskonałe warunki płacy. Wiele 
korzyści kompanijnych. Lokacja 
Fulton i California.

Dzwonić po angielsku do: 
Mr. Carl Christensen 

Tel. 638-0508

DOŚWIADCZONA OSOBA 
DO NAPRAWY CHŁODNIC 

SAMOCHODOWYCH 
(Radiator) repairman. Zgłaszać się: 

1828 W. CHICAGO AVE.
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FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

if Kontraktorzy if Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIEL SKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• scnon\ • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Drago wicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech' 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

Malowanie
MALOWANIE mieszkań — używamy 
najlepsze farby. Tel. 252-0819

-fr Praca Męska
4-SLIDE MACHINE 

SET UP MEN
Experienced only. Salary de­
pending on experience. Steady 
employment. Overtime. Full in­
surance. Profit sharing etc. Call 
STAN at:
327-6868 days, or 622-2119 evenings

PRECISION FORMING
& STAMPING CO.

1733 W. Fullerton Ave. Chicago

ENERGIPANE INSULATING 
GLASS CORP.

Needs experienced man in insulating 
glass production sealant operator. Will 
train. Prefer man exp. in handling 
glass. Call: Seymour Golub

533-1551

if Rozmaite
DO SPRZEDANIA z bogatego domu 
2 lodówki, zamrażalnik, pralka, su­
szarka i podwójny gazowy piec ku­
chenny. Wszystko jak nowe w ideal­
nymstanie.733-0776. 

★ Psy
2-MIESIĘCZNE pieski chua-chua do 
sprzedania. 252-6903.

Futra___________
FUTRA do sprzedania — nowe i uży- 
wane-w różnych-rozmiarach. 637-8399. 
OffiK^abansią.____________

if Poszukuje Garażu
POSZUKUJĘ garażu lub warsztatu na 
3 lub 4 samochody. Tel. 252-2477.

 
jf Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE IZ GWARANCJĄ.

588-5567
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

jf MEBLE__________
Z POWODU przeprowadzki na mniej­
sze mieszkanie sprzedam: stół ku­
chenny jak nowy (“formaica top”) 
z czterema krzesłami — $50, gazową 
suszarkę $50, maszynę do prania 
"Ranger” $25. Sypialnia French 
Provincial jak nowa, 2 pojedyńcze 
łóżka z materacami $400. Tel. 235-8891.

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami $188 

Komplety mebli do sypialni $119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”.; $ 58 
Kanapa i fotele $139 
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89

1 pilska wersalka)
Telewizja kolorowa $268) 
Materace $19.88 
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła $ 79 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”) $169 
Z 6 sztuk drewniane komplety do

jadalni $399 
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru $ 79 
Niemieckie szafkowe “stereotype 
> players” od $389 
(Kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego
i Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego
Tel. 486-7838

if Domy
NORTHWEST LOCATION

EXPANDABLE BRICK BUNGALOW 
OWNER WANTS OFFER 

CALL CENTURY 21
PORTLIND REALTY 588-5464

VIC. LARAMIE - NORTH
12 apts. 2 story brick cor. lot, 4 car 

brick gar. Bldg. Al cond. $25,000 Inc. 
New gas htg. unit. 220 w-circuit break­
ers. Alum storms & screens. $125,000 

by owner
889-1970 Aft. 7 P.M.

DES PLAINES 
BY OWNER

Ranch Condo. Patio, 3 or 4 bedrooms,
2 baths, fam. room, country kit. 
Appl’s., A/C, crptg. & drps. Mainten­
ance free, icludes everything, only

$56,900.
Call weekdays or evenings 640-1357.

DO SPRZEDANIA murowany dom, 5 
pokojowy na pół akrowej zalesionej 
parceli. Dom niewykończony. Base­
ment i garaż na 2 auta. Zgłosić się w 
sobotę lub niedzielę po 4 po poł. pod 
adresem: 13205 S. Commercial Ave., 
Chicago, nazwisko — Pikul.

DES PLAINES BY OWNER 
DLXTOWNHSE.

3 bdrms l‘/2 bs. c/a panld fam. rm. 
sep. dr. refrig, self-clng oven. New 
crptg. Newly decor, custom window­
treat. Mid $50’s. June occup. 827-6614 
have English speaking person call.

if Domy z Interesem
BUILDING & TAVERN 

With modern 41? room apart­
ment choice N.W. location by 
owner.
_______CALL774-6928 

★ Interesy
DO SPRZEDANIA 

Restauracja z salą dancingo­
wą, 250 miejsc. $45,000. Dobry 
interes.

TeL MU 5-5285 
SKLEP GROCERYJNY 
ŚWIETNIE PROSPERUJĄCY 
na sprzedaż. $11,000 lub naj­
lepsza oferta. Dzwonić po 5:30 
do 8 wiecz. 254-8442.

jf Do Wynajęcia
POKOJ z używalnością mieszkania 
dla starszej pani, BR 8-2184.___
UMEBLOWANE: pokój, kuchnia, 
sypialnia, łazienka. 3448 W. Le Moyne.

4 POKOJE, nieumeblowane. Fuller­
ton blisko Western. 523-1229.

PRZYJMĘ dwie kobiety do wspólnego 
mieszkania. Wacławowo. 267-2935.

MAŁE mieszkanie do wynajęcia. 
Okolica: Harlem—Montrose. 867-6328.

6 POKOI do wynajęcia. Jasne, czyste, 
piecem ogrzewane. BR 8-1660.
6 POKOI na Jackowie. Ogrzewane. 
1 piętro. Dla dorosłych. 252-4358.

4 POKOJE, 1-sze piętro, tylko do­
rosłym, $80 miesięcznie. 1744 N. 
Wolcott.

6 POKOI, świeżo odnowione, z dywa­
nami. Na Wacławowie, do wynajęcia 
od zaraz. 547-5339.

ŁADNE 6 POKOI 
Umeblowane do wynajęcia. Pro­
szę telefonować po 6-ej wieczo­
rem: 772-7190. — Także sala do 
wynajęcia na różne okazje.

4 PRZYTULNE pokoje, 1 sypialnia. 
Ogrzewane, z piecem i lodówką. Oko­
lica: Diversey — Cicero. 539-6607 tylko 
po 6 wieczorem. Do objęcia natych­
miast.
HURON - ROCKWELL. 5 pokojowe 
mieszkanie. 2 piętro. Ogrzewanie 
“space”. 334-3399.
4 POKOJOWE mieszkanie dla mał­
żeństwa emerytów. Przystępny 
czynsz. Bez dzieci. Blisko do A.P. 
Dzwonić po 5 po poł.: 384-4760.

Do objęcia Od 1 Grudr.ia 
3824 W. NORTH AVE.

Duże 4-ro pokojowe 2 sypialnie miesz­
kanie na 3-im piętrze. Ogrzewane. 
Kryta “paneled” weranda. W pobliżu 
autobusu i sklepów. $140 miesięcznie, 
umowa, 1 miesięczne zabezpieczenie. 

227-1900

4 POKOJE, 2 sypialnie na 2 pię­
trze. Kuchnia i lodówka. Central 
Park blisko Belmont. Telefonować od 
9-ej do 6-ej: 267-6650 po angielsku 
(Lukas). __

3 DUŻE pokoje z dywanami, lodówka, 
piec kuchenny, lokator sam ogrzewa, 
ochładzanie, świeżo odnowione, Jacko- 
wo: 664-0920 za dnia do 7 wieczorem, 
a potem: 539-2843.
5 POKOI, na 2-im lokator sam ogrze­
wa $220 oraz depozyt asek. 5342 W. 
Wrightwood. Oglądać rano do 10-ej 
lub wieczorem od 6-8-ej,
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cone. Złodziej, kimkolwiek tył, mu- 
siał korzystać z pomocy drugiej oso­
by. Mógł to być pracownik banku 
lub ktoś z zewnątrz, kto odebrał łup i 
przeniósł go w bezpieczne miejsce.

Jakkolwiek, zdaniem FBI, istnieją 
wszelkie poszlaki wskazujące, że 
zwolniony urzędnik był zamieszany 
w kradzież, wciąż brak na to dowo­
dów. Policja już dawniej podejrze­
wała go o udział w tym przestępstwie 
i starannie inwigilowała licząc, że po­
pełni jakiś błąd” i naprowadzi na 
ślad ukrytej gotówki, ale nadzieje 
te okazały się płonne. Być może w 
ukryciu lub upłynnieniu łupu złodziej 
korzystał z pośrednictwa mafii, która 
ma swoje metody w puszczaniu skra­
dzionych pieniędzy w obieg. Na po­
wiązania ze światem zorganizowanej 
przestępczości wskazuje również 
fakt, że podejrzany, na wiadomość o 
zarzutach jakie mu się stawia, zwró­
cił się o pomoc do adwokata znanego 
z prowadzenia spraw gansterskich.

Przedstawiciel szeryfa Elroda po­
wiedział dziennikarzom, że prowadzi 
się obecnie dochodzenie dla wyjaśnię-' 
nia w jaki sposób oskarżonym udało 
się zrzucić kajdanki i wejść w posia­
danie noża i skalpela. Przed opuszcze­
niem więzienia byli obaj rewidowani 
przez straż, która niczego nie znala­
zła. Istnieje podejrzenie, że zdołali 
się zaopatrzę ć w broń w drodze do 
sądu, albo w samym gmachu są­
dowym.

jących, LeRoya Dandridgea, uciekli.
Dandridge, 53, został przewieziony 

do szpitala Mercy, gdzie udzielono mu 
pomocy stwierdzając jednocześnie, że 
rana nie jest poważna, a policja na­
tychmiast przystąpiła do poszukiwa­
nia zbiegłych. Kierując się podanym 
rysopisem posterunkowy Gregory 
McHugh i James Gruber zaintere­
sowali się dwoma mężczyznami, któ­
rzy na widok samochodu policyjnego 
rzucili się do ucieczki na pobliski 
parking; po krótkim pościgu schwy­
tano zbiegów. Ich “wolność” trwała 
około godziny.

Obecnie Benett znajduje się pod 
opieką dr. Jana Fawcett, psychiatry 
przy szpitalu Rush-Presbyterian St. 
Luke’s Medical Center, którego od­
wiedzać będzie raz lub dwa razy 
w tygodniu, a zamieszka wraz z żoną 
i dzieckiem.

W więzieniu powiatowym zapano­
wał już tak duży tłok, że niektórzy 
więźniowie muszą sypiać na ławkach, 
albo na podłodze i to często bez 
materaca, ponieważ w celach nie 
ma już dla nich miejsca. Władze 
więzienne utrzymują, że sytuacja ta 
nie zmieni się aż do wiosny przy­
szłego roku, kiedy ukończone zostaną 
ostatnie prace przy budowie nowych 
budynków więziennych.

W tej chwili, jak mówi Phillip 
Hardiman, dyrektor d/s wykonaw­
czych powiatowego wydziału więzien­
nictwa, nic nie można zrobić, nie 
ma miejsca dla nowych więźniów. 
W starym, pięćdziesięcioletnim bu­
dynku liczba ich w ostatnim miesiącu 
wzrosła do 2,000, a budynek ma 
miejsce tylko dla 1900 więźniów.

Cele tego więzienia są tak zapcha­
ne, że więźniowie śpią w salach prze­
znaczonych na świetlice, stołówki czy 
na inne cele. Brakuje materacy, 
a nowe dostawy są spóźnione. Więź-

W dniu dzisiejszym wchodzi w ży­
cie ustawa o wprowadzeniu 5%-owego 
podatku od paliwa samochodowego, 
co ceny za benzynę w Chicago i oko­
licach postawi w rzędzie najwyższych 
w kraju, a łączny podatek jaki pła­
cimy przy zakupie galona tego kosz­
townego płynu podniesie do 14 cen­
tów. W skład tej sumy wschodzi 
7.5-centowy podatek stanowy i4-cen- 
towy podatek federalny.

Próba zablokowania podatku nie 
powiodła się. Reprezentant stanowy 
Cal Skinner Jr. wniósł w poniedzia­
łek do sądu w powiecie McHenry 
pozew, domagający się wstrzymania 
podatku do czasu, aż Sąd Najwyższy 
rozpatrzy problem czy tego rodzaju

podwyżka zgodna jest z konstytucją. 
Sędzia Roland Herrmann odrzucił 
pozew i podwyższony koszt benzyny 
stał się faktem.

Oblicza się, że wpływy z tego 
źródła przyczynią się do podniesienia 
dochodów Regional Transit Authority 
o 70 do 80 milionów dolarów rocznie. 

Rada RTA głosowała w czerwcu br. 
za wprowadzeniem podatku, gdyż 
istniała obawa, że agencja ta z braku 
odpowiednich funduszy ograniczyć 
będzie musiala swoją działalność; 
podobnie w ubiegłym roku RTA na­
rzuciła pasażerom CTA — Chicago 
Transit Authority — 5-centową pod­
wyżkę biletów aby uniknąć finanso­
wego kryzysu.

Podatek ściągany będzie w ten spo­
sób, że właściciele stacji benzyno­
wych doliczać będą go do ceny, a 
następnie przekazywać władzom skar­
bowym. Przewiduje się, że wszystkie 
stacje przestawią odpowiednio swoje 
liczniki — zgodnie z zaleceniami 
miały zrobić to ostatniej nocy. Obo­
wiązuje on wszystkich użytkowników 
z tym, że instytucje dobroczynne, 
rządowe i szkolne otrzymają z tego 
tytułu zwrot, który również przysłu­
guje farmerom i firmom budowla­
nym, używającym maszyn i urządzeń 
napędzanych benzyną a służących 
celom innym niż transportowe.

szym tempie, ale, jeżeli uda się to w 
ogóle, poziom ten będzie osiągnięty 
dopiero w końcu przyszłego roku.

Rządy stanowe i lokalne podjęły 
w tym względzie ścisłą współpracę z 
rządem federalnym.

Czasem wybuch epidemii danej 
choroby pomaga władzom w nakłonie­
niu rodziców do zaszczepienia ich 
dzieci. Tak np. wybuch niewielkiej, 
na szczęście, epidemii odry w powie­
cie Cook, jaki zdarzył się w ubiegłym 
roku, spowodował, że wiele dzieci 
zgłosiło się do punktów szczepień.

Wybuch kokluszu tej jesieni w East 
St. Louis dał podobne rezultaty.

Czekanie na podobne okoliczności 
sprzyjające sprawie szczepień jest 
jednak zbyt ryzykowne. Chociaż jest 
mało prawdopodobne, aby jeszcze 
kiedykolwiek tysiące ludzi w kraju 
umierało na chorobę Heinego-Medina 
czy zostawało kalekami do końca 
życia po przejściu tej choroby, to jed­
nak mimo wszystko, zdarza się to 
jeszcze, i to zbyt często. Choroba ta, 
statystycznie atakuje około 12 osób 
rocznie. Ostatni przypadek choroby 
Heinego-Medina zanotowano w Illinois 
w Rock Island 6 lat temu.

Jak wynika z wypowiedzi Michaela 
Spiotto, pełniącego obowiązki szefa 
policji w Chicago, istnieje duże praw­
dopodobieństwo, że ilość poważnych 
przestępstw dostrzegalnie zmaleje w 
roku 1978. Spiotto łączy to z wpro­
wadzeniem urządzeń komputero­
wych, które pomogą w wykrywaniu 
przestępstw, przyśpieszą policyjne 
dochodzenia i prowadzić będą do­
kładną ewidencję przestępców i sta­
tystykę przestępczości. Drugim czyn­
nikiem, który będzie miał wpływ na 
spadek przestępczości jest wzrastają­
ce czynne zaangażowanie w walkę 
z nią szerokich kręgów społeczeń­
stwa.

Pomyślne prognozy w tym wzglę­
dzie nie są oparte wyłącznie na ży­
czeniach; potwierdzają je fakty. W 
roku 1977 notowano w Chicago spa­
dek zbrodni i zabójstw o 5.7% w sto­
sunku do ubiegłego roku i ta ten­
dencja zniżkowa ma szanse się utrzy­
mać.

Według opublikowanych ostatnio 
danych statystycznych Chicago znaj­
duje się na 50 miejscu na liście 54 
wielkich miast Stanów Zjednoczo­
nych, ułożonej pod kątem ilości po-

LONDYN. — Marisa Berenson (po lewej) grać będzie rolę Vivien 
Leigh (po prawej) w filmie osnutym na tle książki Anny Edwards 
“Biografia Vivien Leigh”, która opowiada historię życia i kariery 
tej pięknej, utalentowanej aktorki, pamiętnej Scarlett z filmu 
“Przeminęło z wiatrem”. (UPI)

Przeciw Samoobsłudze 
Na Stacjach Benzynowych

Organizacja reprezentująca właści­
cieli stacji benzynowych wniosła do 
Sądu Okręgowego pozew o uznanie 
za nielegalne przepisów miejskich w 
sprawie samoobsługi na stacjach ben­
zynowych. Zdaniem powództwa prze­
pisy te nie mieszczą się w ramach 
konstytucji, są arbitralne i narażają 
detalistów na straty. Jak wiemy ben­
zyna sprzedawana w ramach tak 
zwanej samoobsługi jest o 5% tańsza 
niż sprzedawana na starych zasadach.

Fizyk Nachum Salanski, który wy­
emigrował z Rosji Sowieckiej do 
Izraela, ma dziwne wrażenie, że na 
prawdę żyje dopiero przez siedem 
miesięcy. Właśnie siedem miesięcy 
temu opuścił Rosję i przyjechał do 
wolnego świata. Postanowił, że zacz- 
nie życie od samego początku, a ma 
obecnie 41 lat.

Wolność swoj^ zawdzięcza mie­
szkańcom Lafayette i West Lafayette 
z Indiana. Pod petycją wysłaną do 
premiera sowieckiego Breżniewa do­
magającą się uwolnienia go złożyło 
swoje podpisy 7,000 mieszkańców tych 
miast i okolic. Petycja pomogła mu w 
uzyskaniu wolności.

Rabin Gedalyeh Engel, przywódca 
ruchu, który doprowadził do wysłania 
petycji oświadczył, że ojcowie miasta 
Lafayette i West Lafayette gotowi

dach leczniczych oraz że fakt, 
Benetta stać na prywatnego psychia­
trę i prywatne leczenie nie powinien 
mieć wpływu na orzeczenie Sądu.

Benett, 34, który dobrowolnie zgło­
sił się na leczenie do Instytutu Psy­
chiatrii przy szpitalu Northwestern 
Memorial, w dniu 3 maja br. uderzył 
nożem współpacjenta, powodując w 
ten sposób jego śmierć. Podczas 
krótkiego procesu w tej sprawie biegły 
psychiatra zeznał, że w momencie 
dokonywania zabójstwa Benett nie 
zdawał sobie sprawy z tego co robi, 
gdyż cierpiał na poważną psychozę 
depresyjno-maniakalną i stracił po­
czucie osobowości. Opierając się na 
tym zeznaniu Sąd uwolnił go od kary.

niowie ci nie mają odpowiedniej opieki 
i ochrony przed innymi więźniami, 
bardziej niebezpiecznymi i to nawet 
za kratkami i w stosunku do towa­
rzyszy niedoli. Więzienie jest miej­
scem gromadzącym przestępców 
różnego rodzaju. Muszą być oni odpo­
wiednio segregowani i umieszczeni 
w osobnych celach. Przy rozmieszcza­
niu więźniów bierze się pod uwagę 
ich wiek, rodzaj popełnionego prze­
stępstwa, “karierę” kryminalną i 
cechy charakteru.

Latem tego roku sytuacja w wię­
zieniu nie była tak napięta. Dopiero 
tej jesieni liczba skazanych tak 
znacznie zwiększyła się, że nie można 
ich tu pomieścić. Inne więzienie, 
Work Release Center, także zaczyna 
odczuwać tłok. W więzieniach tych' ' 
obowiązują zaostrzone przepisy bez­
pieczeństwa i czujności, i ich “pensjo­
nariusze” nie mogą być przeniesieni 
do innych więzień o mniej ostrym 
regulaminie.

Kradzież Biżuterii
Lillian Bernard, żona producenta 

filmowego, Harvey’ego Bernard, 
zgłosiła policji, że skradziono jej 
pierścionek z nefrytem, wartości 
$15,000. Znajdował się on w jej wali­
zeczce podróżnej obok innych kosztow­
ności wartości $50,000. Jej mąż robi 
właśnie w Chicago zdjęcia do swojego 
nowego filmu.

LONDYN. — Akademia Królewska w Londynie wystawiła ponad 
200 rysunków i szkiców Leonarda da Vinci. Wystawę uświetniła 
swą obecnością królowa Elżbieta II, którą oprowadzał Sir Robin 
Mackworth-Young. (UPI)

Zebranie 
Rozwojowe 

0kr.12i 13 ZNP
W niedzielę, 4-go grudnia, o go­

dzinie 1-ej po południu w siedzibie 
ZNP pnr. 6100 N. Cicero Ave., 
odbędzie się zebranie rozwojowe 
Okręgów 12 i 13 ZNP.

W zebraniu wezmą udział człon­
kowie Komitetu Wykonawczego 
ZNP i jeden z najzdolniejszych 
organizatorów związkowych John 
Ramza ze Streator, Ill.

Do udziału w zebraniu zostali 
zaproszeni organizatorzy, sekreta­
rze i prezesi grup i gmin. Dyrektor 
sprzedaży ubezpieczeń Frak Spula 
apeluje do wszystkich o zgłaszanie 
intencji udziału w zebraniu komi­
sarzowi lub komisarce okręgu, by 
ułatwić organizatorom przygoto­
wanie przekąsek i napojów.

W1978 r. Wzrośnie Sprawność 
Policji Chicagoskiej

Przepełnienie 
w Więzieniu Powiatowym

Minnie Bilandic 
Wróciła Do Domu

Minnie Bilandic, matka mayora 
miasta, która ostatnio poddała się 
operacji nerek w szpitalu Northwest­
ern Memorial wróciła szczęśliwie do 
domu. Pani Bilandic czuje się dobrze.

Próba Szantażu
Shelia Kilpatrick, 31, z Peorii i jej 

5-letni synek zostali napadnięci przez 
parę szantażystów. Przestępcy dosta­
li się do mieszkania pod pozorem chęci 
kupna ich domu. Później związali 
matkę i dziecko i zadzwonili do ojca, 
że żądają okupu. Boyd Kilpatrick 
przygotował paczkę wypchaną pa­
pierkami i zaniósł ją na wyznaczone 
miejsce, wcześniej uprzedzają o 
wszystkim policję. Przestępcy opu­
ścili jego dom, ale nie udali się po od-' 
bór okupu.

Nowy Kontrakt CTA
Chicago Transit Authority i przed­

stawiciele unii zrzeszających motor­
niczych oraz kierowęów autobuso­
wych doszli wczoraj w godzinach wie­
czornych do porozumienia i ustalili 
warunki nowego, trzyletniego kon­
traktu. Szczegóły tego kontraktu 
zostaną ujawnione publicznie dopiero 
po głosowaniu nad jego zatwierdze­
niem. Obie unie reprezentują inte­
resy 11,000 pracowników CTA.

Od Dziś Płacimy Za Benzynę 
Pięć Procent Więcej

Głos Opinii Publicznej 
Liczy Się Nawet w Rosji 

Dowiodły Tego Dwa Miasta Ze Stanu Indiana 
byliby do dania Salanskiemu kluczy 
do miasta i dyplom mieszkańca 
Greater Lafayette) Sam zaintereso­
wany, oświadczył, że jest głęboko 
przekonany, że mieszkańcom tych 
miejscowości zawdzięcza wolność — 

gdyby nie ich wysiłki do dziś pozo­
stawiłby w więzieniu. “Opinia pu­
bliczna — powiedział on — jest ważna 
nawet w £w. Sowieckim.”

Salanski mieszka obecnie w Izraelu, 
na przedmieściu Tel Awiwu, wraz 
z żoną i dziełkiem, i szuka pracy.

Ma niemało kłopotów, ale jest wol­
nym człowiekiem. Jest on jednym z 
trzydziestu Żydów, którzy przetrwali 
hitlerowski obóz śmierci na Litwie.

Opuścił Litwę i przez 25 lat mie­
szkał na Svberii. Pod\żył tam za 
swoim wujem i dziadkiem, zesłanymi 
na Syberię, beż procesu, w 1947 roku. 

ł Ma tylko jedno zastrzeżenie w sto- 
ŚQnku do Stanów Zjednoczonych. 
■ Uważa, że robią one za mało dla 
swojej własnej obrony. Jest jednak 
dumny z tego ^raju i zadowolony z 
polityki prezydenta Cartera, który 
walczy o poszanowanie praw ludzkich 
na świecie. Według niego ruch dysy- 
dencki jest obecnie słaby, ale ma on 
mocne korzenie, a i bęzpieka nie jest 
już tak silna jak kiedyś.

Włamanie i Morderstwo
Lucille H. Folgor, 62, z Carbon­

dale, Ill., została wczoraj znaleziona 
w piwnicy swojego domu. Policja 
uważa, że morderstwa dokonali zło­
dzieje, którzy włamali się do domu. 
Stwierdzono zniknięcie z mieszkania 
broni palnej i telewizora, a sprzed 
domu samochodu.

Stwierdzono, że zwłoki noszą ślady 
ran zadanych nożem, ale przyczyną 
śmierci było uduszenie.

Próba Ucieczki 
z Domu Poprawczego

Sześciu chłopców, pensjonariuszy 
domu poprawczego w St. Charles, 
Illinois, obezwładniło swego opie­
kuna, porwało jego samochód i usi­
łowało uciec z zakładu. Próba skoń­
czyła się przy bramie ogrodowej, gdzie 
samochód zatrzymano i po krótkiej 
walce między chłopami a strażnikami 
uciekinierzy wrócili do swoich cel.

Dyrektor domu poprawczego, Ro­
bert Thomas oświadczył, że walka 
przy bramie nie pociągnęła za sobą 
żadnych ofiar, nikt nie odniósł ran 
ani obrażeń, ale że wniesie on oskar­
żenie przeciwko szóstce młodzień­
ców, ponieważ sam fakt napaści na 
opiekuna i stawianie oporu strażni­
kom poczytać należy za karygodny.

Pensjonariuszami domu w St. Char­
les są chłopcy w wieku od 13 do 
21 lat. 

pełnianych w nich przestępstw. Je­
śli ta statystyka odpowiada praw­
dzie istotnie są powody do optymi­
zmu.

Spiotto podał również do publicznej 
wiadomości, że instalowane w chwili 
obecnej w samochodach policyjnych 
przenośne komputery pozwolą na wie­
lokrotne szybsze niż dotychczas od­
najdywanie skradzionych samocho­
dów oraz ściganie osób, które nie do­
pełniły obowiązku wykupienia miej­
skiej nalepki rejestracyjnej — to os­
tatnie pozwoli na sprawniejsze ścią­
ganie należnych miastu pieniędzy, co 
będzie miało znaczenie dla równowa­
gi budżetu.

Za dowód usprawnienia chicago­
skiej policji poczytać również należy 
fakt, że 4,000 policjantów pomyślnie 
ukończyło kurs pierwszej pomocy w 
nagłych wypadkach, ze szczególnym 
uwzględnieniem postępowania z pa­
cjentami chorymi na serce. Do koń­
ca 1978 r. wszyscy policjanci Chi­
cago ukończą taki kurs, co przyczyni 
się z pewnością do zmniejszenia 
liczby śmiertelnych ofiar ataku ser­
ca.

Śnieg Przez 
Cały Dzień

Oczekuje się, że dziś Chicago pokry­
je gruba, 2-4 calowa warstwa śniegu 
zastępując deszcz, który przywitał ra­
no mieszkańców miasta. Śnieg bę­
dzie padał cały dzień.

Mgła Nad O’Hare
Wczorajsza gęsta mgła, która spo­

wiła miasto spowodowała również za­
kłócenia w funkcjonowaniu portu lot­
niczego O’Hare. Ponieważ widoczność 
spadła do 1/8 mili, a pułap chmur 
obniżył się do 100 stóp, władze lotni­
ska odwołały ze względu na bezpie­
czeństwo wszystkie przyloty i odlo­
ty, co spowodowało, że dziesiątki ludzi 
utknęło na dworcu, niecierpliwie ocze­
kując zmiany pogody.

Normalny ruch przywrócono dopie­
ro koło północy.

Zaniedbania w Szczepieniu Dzieci 
Przeciwko Chorobie Heinego-Medina 
Centrum Kontroli Chorób ogłosiło 

niedawno bardzo niepokojące dane 
dotyczące szczepienia dzieci przeciw­
ko Heinego-Medina. Otóż, jak obli­
czono, blisko 19 milionów dzieci powy­
żej lat 15-tu nie odbyło wszystkich 
szczepień przeciwko tej chorobie.
Dane te są zatrważające.

Jest to częścią bardziej ogólnego 
trędu, który zaczyna martwić leka­
rzy. 13.7 mil. dzieci nie było szcze­
pionych przeciwko odrze i różyczce, 
prawie 13 mil. nie było szczepionych 
przeciwko kokluszowi, tężcowi i dyf­
terytowi, a około 25 mil. przeciwko 
śwince.

Rząd federalny czyni starania w 
celu podniesienia liczby szczepionych 
dzieci do 90% w możliwie naj szyb-

Przez Godzinę Na Wolności
Dwaj Oskarżeni o Morderstwo 

Uciekli Strażnikom z Gmachu Sądu
Dwaj oskarżeni o zabójstwo męż­

czyźni, którzy w ubiegły wtorek ucie­
kli eskortującym ich na przesłuchanie 
policjantom zostali po godzinie poszu­
kiwań złapani i odstawieni do więzie­
nia.

Gerald Galloway, 20, z 6617 S. Ra­
cine Ave. i John Tyler, 19, z 7730 S. 
Yates Ave., oskarżeni są o dokonanie 
w dniu 14 stycznia br. napadu rabun­
kowego na mieszkanie przy 7149 S. 
Honore St., kradzież aparatu telewi­
zyjnego i $60 oraz zabójstwo Arthura 
Handy, 31. We wtorek zostali z wię­
zienia w którym oczekują procesu do­
prowadzeni do sądu na przesłuchanie.

Po opuszczeniu mieszczącej się na 7 
piętrze przy 1340 S. Michigan Ave. 
sali, gdzie przesłuchiwał ich sędzia 
Theodore Swain, obaj mężczyźni zo­
stali przeprowadzeni do windy. Nie­
spodziewanie dla eskortujących ich 
strażników, zrzucili kajdanki i grożąc 
windziarzowi posiadanym nożem i 
skalpelem chirurgicznym zmusili go 
do otwarcia tylnych drzwi, wydostali 
się na parterze na korytarz i, raniąc 
nożem w ramię jednego z eskortu-

Bank Zwalnia Urzędnika 
Podejrzanego o Udział w Kradzieży 
First National Bank w Chicago 

zwolnił urzędnika, którego podejrze­
wa się o udział w kradzieży miliona, 
dolarów jaka miała miejsce w ubieg­
łym miesiącu.

Podejrzany, pracujący w banku od 
15 lat jako kasjer, tak dalece uchy­
lał się od współpracy z prowadzą­
cymi śledztwo agentami FBI i wła­
dzami bankowymi, że zwolnienie go 
było nie dającą się uniknąć konieczno­
ścią. Nazwiska urzędnika nie ujaw­
niono, podano tylko, że pochodzi on z 
Chicago i mieszka na jednym z przed­
mieść. Przedstawiciel grupy FBI 
prowadzącej w tej sprawie dochodze­
nie powiedział dziennikarzom, że 
podejrzeniem objęte jest wszystkie 6 
osób posiadających dostęp do skarb­
ca, z którego w czasie weekendu 8-10 
października zginął milion dolarów, 
ale że pozostałe 5 współpracowało z 
jednostką dochodzeniową.

Z drugiej strony podkreśla się, że 
brak dowodów, które pozwalałyby 
wystąpić przeciwko kasjerowi z for­
malnym oskarżeniem, że nie zmienił 
on swego stylu życia i nie znaleziono 
żadnego ogniwa łączącego go bezpo­
średnio z kradzieżą.

FBI ujawniło, że istnieje przypusz­
czenie, iż złodzieje wynieśli pieniądze 
ze skarbca w tekturowych pudłach 
do przechowywania biletów loteryj­
nych i że bilety te służyły prawdopo­
dobnie do przykrycia banknotów, ale 
po dokonaniu kradzieży zostały zwró-

Zabójca — Psychopata 
Oddany Pod Opiekę Żony

Edward Benett, były profesor pra­
wa na uniwersytecie De Paul, który 
zabił przy pomocy noża współpacjenta 
ze szpitala psychiatrycznego, został 
orzeczeniem sędu wypuszczony ze 
szpitala i powierzony opiece żony, 
Gretchen Wolf Benett z zaleceniem, 
aby kontynuował leczenie.

Sędzia Sądu Kryminalnego, Louis 
B. Garippo, który w dniu 10 listo­
pada br. uwolnił Benetta od odpo­
wiedzialności karnej za dokonanie za­
bójstwa na zasadzie, że w chwili jego 
dokonywania nie był odpowiedzialny 
za swoje czyny, uznał w ubiegły wto­
rek, że były profesor znajduje się 
w takim stanie, iż może opuścić 
szpital psychiatryczny. Sąd odrzucił 
protest prokuratora, Patrycji Bobb, 
która twierdziła, że istnieją poważne 
obawy, że Benett może zagrażać 
bezpieczeństwu otoczenia i że nie po­
winien być traktowany inaczej niż 
wszyscy umysłowo chorzy przestęp­
cy, których dla celów prewencyjnych 
umieszcza się w zamkniętych zakła-


